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20 września, gdy Praga zwróciła 
się do swych sojuszników i przyjaciół 
o pom oc —  otrzymała taką samą ne­
gatywna odpowiedź od M oskwy jak i 
od Paryża. Rząd stalinowski zręcznie 
zasłonił się przepisami paktu czesko- 
sowieckiego, przewidującym i wystą­
pienie M oskwy w razie wystąpienia 
Paryża. Na zapytanie zaś przedstawi­
ciela Czechosłowacji, czy Rosja sowde 
cka p om „n o  to nie wystąpiłaby sama 
w obronie zagrożonej republiki nad- 
wełlawskiej, poseł sowiecki w Pradze 
odpowiedział, że Moskwa uczyniłaby 
to tylko wówrczas, gdyby Liga Naro­
dów uznała Trzecią Rzeszę za napast 
nika.

Nieco później baw iący w Genewie 
komisarz Litwinow, posunął się jesz­
cze dalej, oświadczając, że odm owa 
M oskw }7 wystąpienia w obronie Cze­
chosłowacji jest zupełnie zrozumiała, 
gdyż rząd prask, akceptował plan an 
gielsko-francuski, który zawierał wa­
runek dom agający się zerwTania paktu 
czesko sowieckiego.

W szystko to jednak —  jak wiado 
m o —  me przeszkodziło wystąpić Mo 
skwie z nową demarche w  stosunku 

!• do W arszawy.
Raptowna zmiana stanowiska?
I tak i nie Sądząc z prasy i radia 

moskiewskiego, rząd bolszewicki zgó 
ry przypuszczał, że pertraktacje 
Chamberlaina z Hitlerem nie pójdą 
tak gładko, jak powszechnie myślano. 
W zrastające żądania Trzeciej Rzeszy 
Z jednej strony, oburzenie opinii publi 
cznej i wzrost antyrządowego ruchu o- 
pozycyjnego we Francj' i Anglii z dru 
giej, w sposób wyraźny wskazywały 
na to, że zarowno w Paryżu jak i w 
Londynie są możliwe pewne zwroty. 
B iorąc te mom enty pod uwagę, Mosk­
wa za wszelką cenę chciała w ytw o­
rzyć sobie dogodne alibi na w«zelki 
wypadek, aby ratować w ten sposób 
SAvój prestiż zarówno w oczach Pra­
gi jak i 1'iloczeskiej m iędzynarodowej 
opinii publicznej. Stąd demarche

Demarche ta jednak nie oznacza­
ła, że Moskwa zdecydowała się w y­
stąpić z bronią w ręku w obronie za­
grożonej republiki padwełtawskiej.

Pom im o różnych paktów przs jaź­
ni, Moskwa na tego rodzaju politykę 
nie była zdolna od chwili, gdy Stalin 
rozpoczął krwawą i systematyczną o- 
raz dotąd trwającą walkę z różnego 
rodzaju „w rogam i ludu“ .

W ypadki na Dalekim V( schodzie 
świadczą, że dzisiejsza sytuacja wew 
nętrzna Rosji sowieckiej pozwala jej 
jedynie na zbrojne demonstracyjne 
dywersje w mniejszym lub większym 
stylu, m ające na celu obronę zagrożo­
nych sprzymierzeńców. Sprawa Czang 
Ku-Fangu była właśnie takim posunię 
ciem które na pewien czas obroniło 
Hankou przed Japończykami.

Nie jest rzeczą wykluczoną, że 
mniej lub więcej podobną dywersję 
m oże zaryzykować Moskwa również 
na innych granicach, gdy sprawa 
czechosłowacka nie da się rozstrzyg­
nąć przy pom ocy metod pokojow ych.

Bardzo wątpliwym jest jednak by 
Moskwa, pom im o swej demarche, zde 
cydowała się na jakieś przedsięwzię­
cie zbrojne w większym stylu. Tak :e 
przedsięwzięcie za pośrednictwem 
Kominternu i czechosłowackich stali­
now ców  już od dłuższego czasu zale­
ca ona rządowi i społeczeństwu cze­
chosłowackiem u. Jest bowiem  faktem 
nie ulegającym żadnej wątpliwości, 
że czeska sekcja Kominternu od m o­
mentu zagrożenia republik, nadwełta 
wskiej przekształciła się w najbar­
dziej patriotyczne i szowinistyczne 
stronnictwo czechosłowackie. Idzie o- 
no na czele wszystkich tyci patrioty­
cznych elementów społeczeństwa cze 
chosłowack., które są zdecydowane 
do upadłego w alczyć w obronie inte­
gralności i niezawisłości dzisiejszej re 
publiki. Tak samo zresztą jak stali­
now cy hiszpańscy i stalinowcy chińs­
cy. Moskwa zaś, kierując się własną 
racją stanu, tym wszystkim Stalinów-

czasu?
Z  ujecie Sudetów ma l tyć rozpoczęte I X .  r. b.
Żądanie natychmiastowej demobilizacji Tzechosłowacji

Żądania k a n d . Hitlera
LONDYN. (Pat.) Premier Chamberlain po powrocie do Londynu 

odbył 2-godzinną konferencję z lordem Halifaxem, sir Johnem Simonem 
i sir Samuelem Iloare, przy udziale stałego podsekretarza stanu w Foreign 
Office sir Aleksandra Cadogama i głównego doradcy dyplomatycznego 
rządu sir Roberta Vansittarta. Premier złożył w tym gronie szczegółowe 
sprawozdanie z rozmow z kanclerzem Hitlerem i zaznajomił uczestników 
tej konferencji z tekstem listów, wymienionych między nim a kanclerzem 
Hitlerem oraz treścią memorandum niemieckiego, precyzującego sposób 
przejęcia terytorium sudeckiego przez Niemcy.

Następnie o godz. 5.30 po poł. zebrał się gaoinet w pełnym składzie 
i obradował 2 godziny. Podobnie, jak w poprzednim gronie, również gabi­
netowi premier Chamberlain złożył szczegółowe sprawozdanie. -

KANCLERZ HITLER PRZECIWNY MA BYĆ PRZEKAZANIU KO­
MISJI MIĘDZYNARODOWEJ ZADANIA WYKREŚLENIA NOWEJ GRA­
NICY MIĘDZY NIEMCAMI A CZECHAMI. PROPOZYCJE JEGO MAJĄ 
PRZEWIDYWAĆ STOPNIOWE ZAJĘCIE TERYTORIUM SUDECKIEGO 
W  2 ETAPACH, PRZY CZYM W  PIERWSZYM ETAPIE MIa ŁBY BYĆ 
ZAJĘTY PAS 15 KLM W  SOBOTĘ DNIA 1 PAŹDZIERNIKA. POZOSTAŁE 
TERYTORIUM MIAŁOBY BYĆ NASTĘPNIE ZAJMOWANE STOPNIOWO.

Propozycje Hitlera domagać się mają PONADTy. PLEBISCYTU 
NA POZOSTAŁYCH OBSZARACH, gdzie zamieszkują mniejszości nie­
mieckie z uwzględnieniem zasady transferu tunności. —

Kanclerz Hitler stawiać ma jako warunek pokojowej okupacji przez 
Niemców terenów, NATYCHMIASTOWĄ DEMOBILIZACJĘ WOJSKOWĄ  
CZECHOSŁOWACJI ORAZ OPUSZCZENIA PASA 15 KLM PRZEZ WOJ­
SKA CZESKIE PRZED DNIEM 1 PAŹDZIERNIKA B. R.

S triiwa Polski i Wągier
CO DO GWARANCJI DLA NOWEGO PAŃSTWA CZESKIEGO, TO 

KANCLERZ HITLER GOTÓW BYŁBY UDZIELIĆ JEJ TYLKO W Ó W ­
CZAS, O ILE RÓWNIEŻ REWINDYKACJE WĘGIERSKIE I POLSKIE 
ZOSTANĄ ZASPOKOJONE.

Gabinet brytyjski obradować będzie jakoby w niedzielę. Przypusz­
czalnie zastanawiać się będzie nad taktyką rządu w parlamencie, który 
zwołany ma być na nadzwyczajne posiedzenie we wtorek

Cf„Ostatnia poKcjow a propozycja
BERLIN (Pat). W  niemieckich koiach politycznych z naciskiem twierdzę, Iż nie 

należy mieć żadnych złudzeń co do tego, że propozycje niemieckie poko;ow e§o  
załatwień a sprawy są ostatecm e I muszą być oceniane j; ko ostatnia niemiecka pro­
pozycja pokojowa pod adresem Pragi. G d yb y Czesi odrzucili ją musieliby wziąć 
na s’eble odpowiedzialność I winę z» wszystkie dalsze następstw,

Kiedy I raga odpowie ?
LONDYN. (Pat.) Oficjalnie nic dotąd nie wiadomo o treści memo­

riału niemieckiego, złożonego premierowi Chamberlainowi. Nieoficjalnie 
jednak twierdzi się, że zawiera on propozycje, zgodne z podanymi wyżej.

Memoriał ten, przedstawiony został premierowi gen. Syroveinu przez 
posła brytyjskiego Newtona jeszcze w ciągu nocy, ale w Londynie nie 
ulegają żadnym złudzeniom, aby rząd czeski dziś te warunki przyjął. 
WEDŁUG TUTEJSZYCH. KÓŁ POLITYCZNYCH NALEŻY SIĘ PRZETO 
LICZYĆ Z ROZWOJEM W YPADKÓW W  CIĄGU NAJBLIŻSZYCH 
48 GODZIN

Po lacy za O lzą  chwyt&jj$ za brofi
CIESZYN. (Pat.) Coraz to liczniej­

si uchodźcy ze Śląska Zaolzańskiego. 
którzy znaleźli się wczoraj około po 
ludnia w Cieszynie, ehroniąc się przed 
mobilizacją, przynoszą wiadomości, 
iż fala terroru i prześladowań ze 
strony władz czeskich powoduje co­
raz liczniejsze akty czynnej reakcji 
ze strony ciemiężonej ludności pol­
skiej.

Ubiegłej nocy nastąpił cały szereg 
krwawych zajść, wynikłych z konie­
czności samoobrony na całym obsza­
rze Śląska Zaolzańskiego od Bogu- 
mina do Jabłonkowa. Co do szeregu 
miejscowości, z których pochodzą n- 
ehodźcy, można było ustalić na pod­
stawie ich opowiadań tło krwawych 
rozpraw ludności polskiej Śląska z po 
lieją i żandarmerią czeską.

Rozkaz mobilizacji został zbojko­
towany przez Polaków, którzy bądź 
elironią sie na teren I olski, przecho­
dząc przez granicę, bądź też kryją się 
po lasach i ścigani przez władze cze 
skie, zdobj wają broń w walkach ż 
żandarmerią i policją. Tworzą się w 
ten sposób samorzutni grupy i grup­
ki uzbrojonej ludności, zasilane de­
zerterami z wojska czeskiego, którzy 
przynoszą ze sobą karabiny, granaty 
ręczne, a nawet karabiny maszynowe 
i amunicję.

W7 Jabłonkowie trwały przez całą 
noc krwawi walki, pociągając za so 
bą ofiary w ludziach. Są zabici i ran­
ni, przy czym liczba strat po stronic 
polskiej jest większa, niż po czeskiej

W  okolicach Bystrzycy grupy Po 
laków osaczyły oddział żandermi rii

com  udziela w miarę sił i możności 
zarówno moralnej jak i materialnej 
pom ocy Moskiewskie zbrojne dywers 
je i różnego rodzaju demarche, stano 
wią właśnie jeden z rodzajów  tej wic 
lorakiej pom ocy.

Zet-

ezeskiej, ktÓTy po dłuższej walce, zo 
stał zmuszony do poddania się i roz­
brojenia.

W  Trzyńcu o godz. 2 w nocy sły­
chać było gwałtowną strzelaninę, w 
wyniku k t ó r e j  są zabici i ranni po 
obu stronach. Dwóch żandarmów eze 
skich zostało zabitych.

W  Cieszynie czeskim grupa Pola 
ków dezerterów z armii ezeskiej roz­
broiła oddział wojska czeskiego, zdo 
bywając na nim karabiny i granaty. 
Przy pomocy zdobytej broni Polacy 
zmusili do ucieczki drugi oddział, któ 
ry szedł na pomoc rozbrojonym. Są 
zabici i ranni.

W  okolicy Frysztatu doszło do 
starcia między tamtejszą ludnością a 
Oddziałem żandarmerii czeskiej, wy­
słanym do przypilnowania wykona­
nia zarządzeń mobilizacyjnych. W  
staseiu jedna osoba została zabita, 
kilka odniosło rany.

W  okręgu Boguniińskim słychać
55

było przez całą noc odgłosy strzałów 
karabinów7 ręcznych i maszynowych. 
Szczegóły zajść nic są dotychczas zna 
nc.

Podobno liczba zabitych i rannych 
we wszystkich tych starciach jest dość 
wysoka. Liczba zabitych Czechów w 
samym Cieszynie wynosi około 12 
osób, liczba'ofiar ze strony polskiej 
jest trudna do ustalenia.

Jak w7idać, opisane powyżej star­
cia, zaczynają nabieyać charakteru 
walk partyzanckich z prześladowcami 
czeskimi.

O powyższych krwawych starciach 
doniosła wczoraj po południu tajna 
radiostacja polska na Śląsku Zaolzań 
skiin, wzywając wszystkich rodaków 
do naśladowania tycli pierw7szych bo­
haterów.

Uchodźcy opowiadają o niewiarygodnych szykanach
CIESZYN, (Pat.) Podniecony nastrój wśród 

ludności polskiej na Śląsku Zaolzańskim 
wzrasta z każdą chwilą w miarę nadeno 
dzącycli z giębl państwa czeskosiowaekiego 
w iadom ości o rosnących wpływach kom a 
nistycznycli w Pradze oraz wskutek nieby 
walc-go teroru i szykan, które zastosowały 
wiadze czeskie w obec ludności polskiej. W 
ostatnich 48 godzinach mnożą się wypadki 
m esztowau Polaków , a nocne rew izje w oie 
bzkaniach polskich są na porządku ihiicn

Nie ma zgody Czich
na polskie postulat?

WARSZAWA. (Pat.) Wobec wiadomości, rozsiewanych przez źródła 
zagraniczne, a w7 szczególności czeskie o rzekomej zgodzie rządu czecho­
słowackiego na odstąpienie Polsce Śląska i gotowości przystąpienia w tej 
sprawie do rokowań, Polska Agencja Telegraficzna stwierdza, że wiado­
mość ta jest pozbawiona wszelkieh podstaw i stanowi próbę dywersji na 
rzecz propagandy ezeskiej.

Co mo<.e by<. w n a P ższy d t dniach ?
PARYŻ. (Pat.) „La Liberie*1 w na­

stępujący sposób ocenia sytuacjo: 
Dalsze rokowania dyplom atyczne mo 
głyby być tylko narażone na szwank 
albo jakimś nagłym gestem ze strony

Rzeszy, co nie jest praw dopodobne 
gdyż rząd niem iecki udzielił Czecho­
słowacji 6 dni zwłoki, albo też jakimś 
nowym  brutalnym krokiem  ze strony
Pragi.

'ZDtpesze o sytuacji w ęzechosłowacji na str. 2)

nym. Coraz większe zdenerwowanie ogarnia 
Czechów na Śląsku Cieszyńskim, którzy stra 
ciii wiarę w m ożność utrzymania ca ijśc i ic  
publiki. W ypadki opuszczania Śląska i u 
cieczki w giąb kraju ze sirony ludności cz* 
skiej stają się eoraz liczniejsze, śzezególnj 
stan podniecenia zapanował po ogłoszeniu 
m obilizacji. W szyscy zdają sobie sprawę z 
tego, że chwila jest poważna i decydująca

CIESZYN. (Pat.) Nad ranem i w ciągu 
dnia nadeszły w iadom ości o stnrciaeh mię 
dzy władzami czeskim i a ludnością polską, 
która doprow adzona do rozpaczy zaostrzo­
nymi prześladowaniam i przechodzi do czyn 
nego oporu w obec znienawidzonego zaborcy

Ub. nocy okala godz. 3 nad ranem w 
Cieszynie ODok mostu granicznego doszło 
do starcia między ludnością polską a wla 
dzami czeskimi, spow odow anego p-zez Cze 
chów. Hu było uczestników starcia trudno 
stwierdzić, natomiast ze strzelaniny ora j 
klekotu karabinów m aszynowych, które daty 
się słyszeć na znaczniejszym  odcinku pog"a 
nicza czeskiego, sądzić należy, że była icb  
poważna liczba.

W  polskim  Cieszynie panuje nastrój wy­
czekiwania. Droga prowadząca do mosui na 
Olzie jest stale pełna ludzi. W zrasta fala 
uchodźców  polskich z Czechosłowacji. W śród 
zgrom adzonej u brzegów  rzeki publiczności 
powtarza się w iadom ości przyniesione z za 
Olzy przez ocn odźców , którzy opow iadają 
o swych ciężjtieh przeżyciach 1 rozpaezy, do 
której doprow adzają ludność polską ostrymi 
represjam i znienawidzone władze czeskie.



2 „K U R JEk" (4 i6 i).

U  D a n s  F r f e i y d s f t t a
W A R SZA W A  (Pał). —  Pan Prezydent 

R zeczypospolitej przyjął dziś p. prezesa 
Rady Ministrów, gen Stawoja-Sktadkows 
k ieg o  i p, wicepremiera ini. E. Kwiatków, 
skiego, którzy referowali o  stanie spraw 
bieżących.

109 tys. młodzieży 
w Częstochowie

Zlo t katu l. łw . m łu d z ie ły  
m ęskie]

CZĘSTOCHOW A (Pat). W  związku z 
pierwszym oqólnopolskim  zlolem -piel- 
grzymką Katolickiego Związku M łodzieży  
M ęskiej, C zęstochow a przybrała w ygląd 
odśw ięłny. W  ciągu nocy  i o d  rana za­
czę ły  zjeżdżać ze  wszystkich stron kraju 
specjalne pociągi pgpu'arne, w iozące 
m łodzież na zlot. O gó łem  dotychczas 
przybyły 72 pociąg.' popularne. Liczba u- 
czestników  ziołu pielgrzymki niewątpli­
w ie przekracza 100 T ysięcy . Udział w zlo- 
cie-p ieigrzym ęe m łodzieży biorą ks. ks. 
kardynałowie— prymas Hlond i arcybiskup 
Katowski, cały episkoDał polski w liczbie 
54 ks. biskupów. W n iedzielę przybywa 
nuncjusz papiesKi msgr. Cortesi, liczni 
przedstawiciele w ładz rządow ych i wojs-" 
kow ych oraz w ycieczki m łodzieży zagrani 
cznej.

Po przem ówieniach na akademii d e o e  
sze h ołdow nicze  wysłano d o  Jego Świą­
tobliw ości O ica Św iętego Piusa XI^Prezy 
der.fa R. P i Marszałka Sm igfego-Rydza. 
p o  czym w zniesiono okrzyk na cześć  G to 
wy Kośc.ota oraz G łow y  Państwa i odśpie  
wano hymn państwowy. W  dalszym ciągu 
ks. prałat L eopold  Bitko, asystent koście! 
ny Katolickiego Związku M łodzieży  Męs 
kiej odczyia ł list d o  J. Em. ks. kardynała 
prymasa Polski, w którym Namiestnik Chry 
stusowy łączy się sercem i modlitwą z 
m łodzieżą, zrzeszoną w łak licznych sze 
'egach  Związku.

D i p e s z a  r c p r f z * n t ? e ! i
p o t o k .

W ARSZAW A. (Pat.) Wtartze Związku 
Dziennikarzy Rzeczypospolitej Polskiej i Pol 
skiego Zw.ązku W ydaw ców  Dzienników i 
Czasopism wysłały do P. Marszałka Śmig­
łego Rydza, p. premiera gen. Slawoja-Skład- 
kowskiego i p. ministra spraw zagranicznych 
i  Becka depesze treści następującej:

,.W  pam iętnym dla Potski i świata to k u  
1919, gdy naród polski ciężko zmagał się 
Z nawalą bolszew icką, w ojska czeskie pod­
stępnie zajęły Śląsk Zaotzański.

Naród polski nigdy nie uzna! tego taktu, 
ozenni dawała wyraz prasa polska zarów no 
w r. 1919, jak i przez blisko dwa dziesiątki 
lai.

Dziś, kiedy w obliczu wielkich przemian 
w Europie, Polska w poczuciu  słuszności 
sw ej sprawy, występuję o naprawienie tej 
d z ie jow ej krzyw dy, Polski Związek W ydaw ­
ców  Dzienników i Czasopism i Związek 
Dziennikarzy Rzeczypospolitej Pol - i c j ,  re­
prezentujące prasę polską wszystkich kte- 
m n k ów  politycznych, stwierdzają jednolite 
w lej spraw ie stanowisko całej polsk iej opi 
nli publicznej, z jednoczonej z armią I je j 
Naczelnym  W odzem '1.

Teksi depeszy wysłany został do Federa­
c ji M iędzynarodow ej D t.ennikarzy (F. 1. J J 
z prośbą ozakom unikow anie go wszyst­
kim zrzeszonym  narudow j m związkom  dz en 
lekarskim  oraz do władz Federacji Między 
narodow ego Związku W ydaw ców  do Żury 
cbu, Paryża, Londynu, Rzymu i Hagi.

Bi
KREM  „ L E : i  5Tr.?JH“

cholejferyp owo lecytynowy
d o  g tę o o k ie g o  o d zy w !sma skóry, od m ło ­
dzi Panią w ciągu miesiąca o kilkanaście 

lał.
Laboratoriuńi „ARIS"

Stefana Artyminskiego, W arszawa Żabia 3

LONDYN. (Pat.) Brytyjskie mini­
sterstwo spr„ zagr. ogłosiło kornuni 
kat treści następującej:

Dhladicr i Bonnet przyjęli zapro­
szenie rządu brytyjskiego przyjazdu 
do Londynu celem zapoznania się z

I  'FOT W
/ S f o f t W €8

PADW A. (Pat ) O godz. 11 rano na jednym  z najw iększych placów  
we W łoszech, m ianow icie na Prats Della Valle w Padwie zgrom adził się 
olbrzym i, 300-tys:ęczny tłum, złożony z oddziałów  faszystowskich i licz­
nych rzesz publiczności, do którego przem ów ił Mussolini. -

Poruszając sprawę Czechosłow acji Mussolini oświadczył, że na czele 
rządu czeskiego stanął gen. Syroyy, „o którym wczysey mówią, żc jest bar­
dzo, a nawet za bardzo przyjacielem Moskwy“. Pierwszym  krokiem tego 
nowego rządu było ogłoszenie m obilizacji powszechnej.

W obec tego faktu oraz terroru, jaki wprow adzili Czesi w Sudetach 
Niemey dały dowód największego umiarkowania. Wysłały one skargi do 
Pragi i dały na odpowiedź czas do 1 października. Jest więc ściśle 6 dni 
czasu do tego, by rząd praski odnalazł drogę rozsądku. Byłoby rzeczą na­
prawdę absurdalną, a dodam, i zbrodniczą, by miliony robotników miały 
się rzucić jedni na drugich dla utrzymania władztwa p. Benesza. Lecz 
byłoby pow ażnym , bardzo pow ażnym  błędem  nadawać fałszywą interpre­
tację takiemu cierpliwem u stanowisku Niemiec. Zagadnienie, kyłre staje 
przed sumieniem narodu musi być zalałwone w sposób całkow ity i osta­
teczny. Jest jeszcze czas na takie rozwiązanie, a jeżeli konflikt miałby, 
mimo wszystko wybuchnąć, to istnieją wszystkie dane, że będzie on zlo­
kalizowany. Włochy i Niemcy nic byłyby krajami odosobnionymi, leez 
krajami, które stanowią jednolity blok.

W  zakończeniu Mussolini oświadczył, iż nie odczuwa potrzeby w zy­
wania narodu w łoskiego do zachowania spokoju, którego dał on dow ody 
i dodał, zw racając się wprost do tłum ów: „Jesteś :ie gotow: na każde wy- 
darzen e“ ?

Tłum  odpow iada grzm iącym  „tak“ , na co  Musolini stwierdza, że ten 
bezm ierny okrzyk usłyszany został w całym  świecie, a z tłumem tym od­
powiedział cały naród włoski.

Alarm istyczne nastroje w  Czechosłowacji
P r a s k i e  r a d . o  p a d a j * :  j f o W P t  W \ * Ź l l ! 0 W  e  P O W O łO R i  dO  W O jS k f l

BERLIN. Soootnla prasa niemiecka poświęca wiele miejsca za­
rządzonej owegda] w Czechosłowacji powszechnej mobilizacji.

Wszystkie środki komunikacyjne zostały zarekwirowane dla armii. 
Dekret mobilizacyjny nie ominął nawet więzień czeskich. Ze wszystkich 
więzień zw olniono większość aresztowanych, których niezwłocznie skie­
rowano do koszar, a stamtąd na zagrożone tereny.

W s t r z y m a n ie  ruchu
7. Fo Js k ą  i z  Niemcami

P R a G A  (Palt. Czeska agencja leiegtaficzna donosi, że  prowizorycznie zawieszo­
no przyjmowanie deoesz zarówno wewnętrznych, jak i -agranicznych od osób pry­
watnych. Zawieszono również lozm owy telefon c-ne międzymiastowe i m iędzyna­
rodowa.

WARSZAWA. (Pat) Dnia 24 bm. 
o godz. 3.30 przedstwiciel kolei czc 
ehoslowackicli w Zebrzydowicach za­
wiadomił stację w Zebrzydowicach, 
iż od godz 4 Czechosłowacja wstrzy­
muje wszelki ruch pociągów w komu 
nikacji z Polską. Koleje czechosło­
wackie nie przekazały już PKP po­
ciągu pośpiesznego Nr 8 i nie przy­
jęły od TKP pociągu osobowego Nr 
212-a. Wobec tego wstrzymano ruch 
dalszych pociągów do Czechosłowacji 
przez przejścia graniczne w Zebrzy­
dowicach, Cieszynie i Woronience.

Za rzą d ze n ia  w o js k o w e  we Francji
PARY7Ż. (Pat.) Ogłoszone zarządzenia, powołujące pod broń niektóre 

kategorie rezerwistów skomentowane zostały natychmiast w sensie uspa­
kajającym przez francuską agencję urzędową. Jednocześnie komentarze 
prasy paryskiej st wierdza^ą, źe jest to dalszy ciąg zarządzeń wojskowych, 
wydanych już od 3 dni i mających na celu wzmocnienie wszechstronne, 
obrony granicy, Podkreślane jest w szczególności, że nie zachodzi tu wy­
padek mobilizacji.

Ministrowie francuscy 
pojadą do Londynu

wynikami rozmów w Godesberg i na­
radzenia się nad nimi.

Daladier i Bonnet przybędą do 
Londynu samolotem w godzinach po­
południowych. Niezwłocznie po ich 
przybyciu rozpocznie sie narada z pre 
mieretn Cnamperlainem.

RO ZBRO JEN IE TRZYSTU N IEM CÓ W  
SU D ECKICH .

Radio piaskle ogłosiło iż wczoraj w 
uberha.zu  doszło d o  starcia pomiędzy li 
czącą trzysta osób grupę uzbrojonych 
Niemców sudeckich a żandarmerią czes­
ką. W  wyniku starcia wszyscy Niemcy zo­
stali rozbrojeni i internowani

G EN . KREiCI M IA N O W a NY G Ł Ó W N O ­
D O W O D Z Ą C Y M  CZESK IC H  SIŁ ZB R O J­

NYCH
Prezydent republiki ezechosłow ack!ej 

Benesz mianował wczoraj szeia szfabu 
generalnego armii Krejci głównodow o­
dzącym sił zbrojnych Czechosłow acji.

G enerał Karol Haszek został mfanowa 
ny szefem obrony przeciwlotniczej I gazo  
wej.

B ELG IA  U M A CN IA  S W O jĄ  G R A N IC Ę
Gazety praskie donoszą iż rząd belgij 

skl w obronie naprężonej sytuacji poiitycz 
nej przedsięw ziął kroki, mające na celu  
wzmocnienie obronności g.anic państwa.

W  tym celu wczoraj zmobilizowano I 
ce ofłcerów-speciallsfów. 
oticerów-specjallstów.

A N G LIC Y  W STĘPUJĄ JA K O  W O L O N ­
TARIUSZE D O  AR MU C Z E C H O S Ł O W A C  

KIEJ.
Radio czeskie ogłosiło wiadomość o 

tym, że do poselstwa czechosłowackiego  
w Londynie zgłaszają się Anglicy z proś 
bą o zaciągnięcie k h  w charakterze w o­
lontariuszy do armii czechosłowackiej.

W  związku z powyższym, minister­
stwo komunikacji telegraficznie za­
żądało od koJei czechosłowackich btii 
szvc li wyjaśnień.

BERLIN iPat). W edług wiadomości nad 
chodzących z pogranicza, w piątek oko­
ło godziny IR  komunikacja kolejowa po-

!* « # £ »  r ę ż e n i e  w  £ j « * o p / e
PA R Y Ż  IPat). W  ciągu sobotniego południa w paryskich kołach politycznych  

zaznaczyło się pewne odprężenie Na tego rodzaju nastrój złożyry się w pierwszym  
rzędzie spokojny ton pierwszych oświadczeń prem. Chamberfaina po zakończeniu  
konferencji w  Gotiesberg, jak również pokojowy ton komunikatów niemieckich, da­
le) oczekiwane wyniki obrad londyńskich, a tym samym przewidywania dalrzej akcji 
dyplomatycznej I na koniec przemówienie Mussoliniego w  Padwie.

Specjalne zainteresowanie wywołał zwłaszcza ustęp tego przemówienia, w któ­
rym szef rząde w łoskiego stwierdził, te  k a ^ le rz  Hitler udzielił rządowi praskiemu 
zwłoki na odpow iedź w sprawie ewakuacji ckręgu sudeckiego do 1 października

R a n o , w  południe, w i e c z o r e m .. ,
i o każdej porze dnia cera Pani wyq^da p ęknie, o ile pokrywa ig
n i e s z k o d l i w y H IG IEN ICZN Y

Laboratorium Cbemicznc-Fn maceutycznego

AT.
Warszawa, u!. Chmielna 4.

Do nabycia we wszystkeh p ie -w szcz ęd n y ch  firmach.

L i t  w in o  yy tłu m a c z y  s ie ...
GENEWA (Par). Przemawiając na po 

siedzeniu 6-ej komisji Zgrom adzenia Ligi 
Narodów L lw ;now odpierał zarzuty, że 
Scw 'sty  r,ie wypełniły swych zo b cA ^ z a ń  
wypływ ających z paktu z C zech osłow ac­
ją. Litwinow podkreślił że pakt ten był 
częścią zam erzon eoo  układu w schodnie­
g o , k t ó r y  n’ i doszed ł d o  skułku oraz ia  
jest on oodporządkew any paktowi fran- 
ousko-czechcsłow ackiem u.

Komisarz sowiecki stwierdził dałej iż 
rząd czechosłowacki przyjął propozycje  
londyńskie, w któ-ych zawarty był m. In. 
wamnek wypowiedzenia układu, łączące­
go Czechosłow ację ze Związkiem Sowiec 
kim. Na skutek tego rząd sowiecki może 
uważać iż nie obowiązuje go nadal pakt 
z Czechosłow acją, którego działanie zre 
sztą uzależnione b y ło  całkow icie o d  e- 
w entualnego wystąpienia Francji,

B l u r - o  w f r t o i k i w e  

Hcrpusu Z s $ !f  ańskft g 
w  P f l l s r e

Raszyn komunikuje: W  ciągu tył 
ko pierwszego dnia zaciągu ochotni­
ków do korpusu zaolzańskiego zare 
jesłrowało się ponad 10 tysięcy osób 
Zorganizowano szlab korpusu z na 
stępującymi sekcjami: uifonnacyjna 
mobilizacyjna, kwatermistrzowska, 
zaopatrzouiowa, operacyjna, żandar­
meria i prasowa.

Oddziały biura werbunkowego 
powstaną w c!ągu dnia dzisiejszego 
w Wilnie, Bydgoszczy, Krakowie, 
Białyn stoku, Zgierzu i inych mia 
slach Polski. Centralne biuro werbun 
kowe, jak donosiliśmy, mieści się w 
Warszawie przy ulicy Ossolińskich 
Nr 6.

Jugosław ia n ii  w y tfzła  za rzą d ze ń
woli Kowych

B IA Ł G G R Ó D  (Pat). W b rew rozsiewanym pogłoskom oświadczają ze strony kom 
pełenłne], że Jugosławia nie w ydała żadnych specjalnych zarządzeń wojskowych.

RZYM  (Pat) M*nfj!er spraw zagranicznych C h n o  przyląi ministra pełnom ocnego  
Jugosławii p. Hristitscha, z którym odbyt dłuższą rozmowę na temat stanowiska 
W roch I Jugosiawii w obec kryzysu Czechosłow ackiego.

Krunika telegraficzni
—  Samochód, którym w a o ł  z Castel G an  
delto do W atykanu, karaynał, sekretarz 
stanu Pacelłi zderzył się z innyr...samocho 
dem  na via A ppia, Kardynał Pacelłi został 
ranny w g łow ę . Kardynała przew ieziono 
J o  Watykanu, gdzie  ia op ie< ow ał się nim 
przyboczny leKan O jca św iętego.

—  uprawne obszary na północ od 
Chartumu (Sudan) zostały doszczętnie wy 
niszczone przez chmury szarańczy. Kilka 
tysięcy ludzi pozostanie bez  środków  d o  
życia.

—  8 samolotów wylądowało na lotni* 
ku w Bazylei, przywożąc skrzynie ze zło­
tem, będącym  własnością ,e d n e g o  z ban 
ków  angielskich, o  pojem ności 12 ton a 
wartości oOG milionów franków szwajcars­
kich. Z ło :o  to zostało z Bazylei przewie­
zione następnie d o  Bema i z ło żo n e  w sa 
fesach Szwajcarskiego Banku Na-rodcwo- 
g o . Jest ro największa z dokonanych d o -  
tychczas przesyłek złota drogą pow ietrz­
ną.

—  Dyrekcja radia w łoskiego zabroni­
ła wszystkim rozgłośniom włoskim nada­
wania eudycyj z D ły f  nagranych przez ar- 
tystów -Żydów . Zakaz ten obeim uje  rów­
nież utwory m uzyczne żydowskich kom po 
zytorow.

—  W  kopalniach marmuru Marino
p o d  Rz/n-.em zawalił się korytarz p o d ­
ziemny Jęczący dw ie galerie. W  katastro­
fie p on ios ło  śmierć 4 robotników.

m ędzy kzeszą a Czechosłow acją iosłała  
przerv.ana całkow icie przez Czechów, 
o d y i PO  STRONIE C Z E C H O S Ł O W A C  - 
H EJ NA W SZYSTKICH  10 LIN IACH  K O ­
LEJO W Y C H  Z O S T A ŁY  W Y S A D Z O N E TO  
RY I M O STY . W  Lundenfcurgu Czesi za­
trzymali okołc 30 niemieckich lunkcjona 
riuszów koie-owych I celnych. W ładze nie 
mleckłe ze swe| strony zatrzymały zna|du 
jących się na terytorium .itenfecklm czes 
kich kolejarzy i celników, którzy będą  
zwolnieni dopiero w ówczas, gdy zatrzyma 
ni w Lm denburgu funkcjonariusze nie­
mieccy powrócą do Niemiec.

Antypolskie nastroje w  Paryżu
PARYŻ (Pat). W  Pa-yżu daje się zau­

ważyć wyraźna fała nastrojów antypols­
kich, co  się w yrata m. In. w w ypow iada­
niu pracy robotnikom Polakom, albo np.

w takich wypadkach, jak w yp o w ia d a n i 
mieszkania Polakom, odnajmującym po­
koje u Francuzów.

DEł  » r k ó f ,  b i u r ,  f a b r y k , ,  s k l e p ć w  i t. d.

ZESARY ELEKTRYCZNE
( S Y N C H R O N I C Z N E )

w cenie Zł 3@ .—
pofaca firma

© .  Z A Ł K K M D
Wilno, Wielka 47 (róg Rudnickiej), tel. 17-33

Cała ?o i^ a fest zgodna
W  dalszym ciągu w całym kraju i w i 

ośrodkach polskich za granicą zapadają u- 
chwały o  niezłom nej woli Narodu Polskie 
g o  odzyskania Śląska Zaolzańskiegc. M 
h . N adzwyczajne W=dne Zebranie Okręgu  
W ileńskiego Związku Podoficerów w. st. 
spoczynku uchwaliło wysłame depeszy  d o  
P. Marszałka Śm igłego-R ydza treści na­
stępującej:

„M y, podoficerowie w stanie spocz. 
Związku Okr. W ilno, zgromadzeni na 
nadzwyczajnym walnym zebraniu w dniu 
24 września 1938 r. meldujemy Tobie, Pa 
ple M arszałku, swą gotowość bojową. —  
Prezydium".

Ponadto uchwalono w yasygnow ać kwo 
te zł 50 na p om oc  dla braci zaołzańskich.

Na ce le  u ch odźców  z C zecnosiow acji 
na rzce w ładz i organizacyj napływają li­
czne ofiary. Naweł działwa nie pozosta je

w łyle i składa sw oje  drobn e oszczędnoś­
ci.

M, in. Katowicki Komiłe* W alk. o Pra­
wa Polaków w Czechosłow acji otrzymał 
w dniu dzisiejszym pismo z rów noczes­
nym dołączeniem  kwofy zł. 10.—

„N ie w idząc oerym a, jestem du ch ow o 
wraz z wałczącymi braćmi za Olzą i w 
miarę swych skromnych mońFwości ślę 
datek na p om oc rodakom ".

(— ) Stefan Srewińskl.
W icep -ezes Z jednocz, Pracowników 

Niewidom ych w Warszawie

W szelkie ofi?ry pieniężne na rzecz  
Polaków zaci;Zo iskich należy w płacać na 
specjalne konto w PKO  nr, 494, którego 
nazwa brzmi: „Towarzystwo Pom ocy Po­
lonii Zagranicznej. Za-ząd G .nw ny. Ekspo 
zytura Komitetu Wałki o  Prawa Polaków 
w Czechosłow acji, W arszawa",
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G e n .  J a n
wydaje Kołczaka bolszewikom

Przeszłość obecnego premiera Czechosłowacji
Generał Jan Syrovy —  now y pre­

mier czeski, proklam ow any na stano­
wisko po ustąpieniu Hodży, należy do 
czołow ych postaci arnii czeskosłowac 
kiej, której w łaściwym  zarodkiem był 
osławiony syberyjski korpus czesko- 
słowacki, czyli tzw czeskie legiony sy 
beryjskie.

W  latach 1918--1919 legiony te, 
sform owane z Czechów, żołnierzy au­
striackich zabranych do niewroli rosyj 
skiej oraz walczących później po stro 
n:e Rosji, przedzierały się przez Sybir 
do W ładywostoku, aby m óc tą okręż­
ną drogą w rócić do ojczyzny. Po dro­
dze będąc dobrze uzbrojoną jednostką 
bojow ą legiony czeskie wzięły udział 
W walce w bolszewikami, angażując 
się częściowo po stronie tzw. „b ia ­
łych ", czołowym  reprezentantem, któ 
rych w Syberii był adm. Eołczak, ko 
rzystający z tytułu naczelnego wodza 
zbrojnych siły antybolszewickićh i roz 
porządzający dość liczną armią. 
Epopea legionów czeskich w Syberii 
na długo została w pamięci tubylców 
i, bodaj, że ona właśnie była jedną z 
głów nych przyczyn upadku „b ia łych " 
w Syberii. W cieleni do szeregów 
arm ii Kołczaka lab działający sa­
morzutnie Czesi dopuścili się zwyczaj 
nych raminków, bandytyzm u wzglę­
dem mieszkańców syberyjskich a kor 
pus czesko słowacki wsławił się jako 
główmy ośrodek wszelkiej dezorgani 
racji, stojący stale na przeszkodzie 
wszelkim poczynaniom  dowództwa ro 
syjskiego, które Czesi stale i uporczv 
wie ignorowali, pom im o to, iż oficjał 
nie z nim współdziałali.

Po upadku Kołczaka, będąc już na 
emigracji, byli współpracow nicy ad­
mirała w ’, stąpili z form alnym  oskar 
żeniem Czechów o zdradę, dwulico­
wość, dowodem  której b v łv  stałe mniej 
lub więcej jawne konszachty z bolsze­
wikam i. i zw yczajny rabunek bogactw 
i skarbów rosyjskiej Svbprii. Generał 
Sacharow, jeden z najbliższych wsnół 
pracowników admirała Kołczaka, przy 
tacza w  swojej książce Riałv Sybir", 
pośw ięconej ruchowi „b ia ły ch " w Sy­
berii, fakt dosadnie ilustrujący kuli­
sy „p om ocy " czeskiej: , 31 marca 1920 
roku, —  Pisze Sacharow, -— z W ła- 
dyw-ostoku wyruszył w  podróż do Eu­
ropy stalek amerykański „Grant", wy 
wożąc 5500 czeskich legionistów oraz 
niezliczoną ilość srebra, złota, miedzi, 
maszyn, cukru itp. , zrabowanych 
przez korpus czeski w Syberii. Część te 
go złota pochodziła z napadu czeskich 
legionistów na miasto W ierchnieu- 
dinsk, podczas którego zrabowano 
osiem m ilionów rubli w złocie. Boha­
terem tego napadu był dow ódca jed­
nego z oddziałów czesk;ch —  generał 
Jan Syret-y. Pieniądze te należały do 
kasy w ojskow ej armii gen. Bołdyrewa 
któremu o fic ja ln ie 'S y ro w  był podpo 
rządkowany. Gazety angielskie dono­
sząc o tym fakcie, zaopatrzyły go w 
słuszny i charakterystyczny tytuł: 
„Czesi w ywożą zrabowane skarby".

Najcięższym zaś oskarżeniem legio 
now czeskich przez „b ia łych " rosyj­
skich był zarzut, iż oni właśnie byli 
faktycznymi sprawcami wydania bez 
bronnpgo już admirała Kołczaka w rę 
ce bolszewickie. Form alnym  sprawcą

tego „czynu" był właśnie generał Jan 
Syrovy, podówczas dowódca korpusu 
czesko-sfowackiego".

Na czele legionów czeskich stali: 
Czeczek, Syrovy i Gajda. Z wyjątkiem 
Czeczeka, byłego potucznika w ojsk 
austriackich byli to ludzie niezbyt obez 
nani z wojskowością, wyniesieni na 
swe wysokie stanowiska jedynie dzię 
k< zbiegowi okoliczności, dziwnie p o ­
plątanych i pom ieszanych w  chaosie 
rew olucji rosyjskiej. Gajda był z za- 
wrodu felczerem. Syrovy zaś w  cywilu 
pracował w charakterze drobnego 
kom iwojażera firm y Borman. Trudno 
było od tych ludzi wym agać specjał 
nej wiedzy w ojskowej, umiejętności 
lawirowania w zburzonych falach re­
wolucyjnego oceanu. Do pom ocy tym 
dow odcom  czeskim dodano kilku za­
wodow ych oficerów  rosyjskich, którzy 
jednak wkrótce odeszli, nie mogąc 
znieść maltretowania ich przez w o­
dzów czeskich 

. v.W artość bojow ą legionów czes­
kich, —  jak oświadcza „b ia łe" dowodź 
two rosyjskie w  osobach generałów 
już wspomnianego Sacharewa oraz 
Kapela, —  była żadna. Rozpropagan 
dowani przez bolszewików, ci „sojusz 
m cy" admirała Kołczaka zathowvwa 
li się w obec Rosjan, zwłaszcza ofice­
rów i żołnierzy kołczakowskich, nie­
zwykle arogancko i w vzy\\ a jnco, m y­
śląc jedynie o tym, jakby najprędzej 
dostać się do domu i, jakby możliwie 
najwięcej zabrać z sobą, po prostu zra 
bow ać rdzennie rosyjskich bogactw, 
które dzięki zawierusze rew olucyjnej 
nie korzystały z należytej opieki. J d 
nocześnie, Czesi pokryjom u prowadź' 
li stałe pertraktacje z bolszewikami, 
zdradzając w ten sposób swego sojusz 
nika —  Kołczaka. Za cenę ułatwienia 
ewakuacji legionów czeskich w Sybe­
rii wraz ze zrabownnvmi skarbami 
był wydany bolszew ikom  przez Cze­
chów' —  admirał K ołczak". (Gen. Sa­
charow „Biały Sybir" str 226).

Pokryjom e pertraktacje z bolsze­
wikami w sprawie wydania Kołczaka 
prowadził dow ódca korpusu czesko- 
słowackiego —  Jan Syrovy. Ten czes­
ki gen. przez cały czas epopei sybe- 
ryiskiei najchętniej pertraktował z dn 
wództwem bolszewickim  w różnych 
sprawach. On również ustalił razem 
z czerwonymi warunki rozbroiema 
pr/oz Czechów nielicznych niedobit­
ków armii kołczak owskiej... Bvł to os 
tatni „gest" czeskich legionów wobec 
swoich !>vłvćh sojuszników.

Generał Sacharowr w swojej książ­
ce niezwykle plastycznie oddaje tra­
giczne dzieje admirała Kołczaka:

„Gdy wszystko już było stracone —  
pisze Sacharow, admirał Kołczak od ­
dał się pod protektorat przedstawi­
cieli-Anglii i Francji w osobach gene­
rałów Noxa oraz Janmt. W  strachu 
przed czerwoną lawiną, wszyscy, co 
mogli i chcieli się ratować, uciekali w 
pośpiechu na wschód do W ładywosto 
ku. W  tym kierunku również uciekały 
i legionyr czeskie, pociągi których ' i- 
ładowane różnym i zrabowanymi rze­
czami form alnie zatarasowały kolej. 
Na wniosek przedstawiciela Francji, 
admirał Kołczak zrzekł się swej przy 
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AM PIR T E A T R A L N Y
Czy znacL stan zupełnego wyczer 

pania fizycznego i duchow ego na sku 
tek t. zw. (skrom nie!) „d ysk u sji"?  
Jeśli nie, to cieszcie się i strzeżcie się, 
bo „dy-skusja1 to narodowa choroba 
Polaków . Napewmo choroba. Myślę, 
że m ożnaby m ów ić nawet o „poraże­
niu dyskusyjnym " tak samo jak się 
m ówi o porażenu słonecznym . Począ 
tek jest zdradziecko m iły i nie zapo­
wiada złego. Tw arz rozm ów cy uśmie 
ćhnięta jak to słoneczko na niebie 
Dalsze ob jaw y także potw ierdzają a 
nalogię- Facet przygrzewa was łagod­
nymi kom plementami, łechce —  p o ­
niekąd —  rozkosznie. Czujecie się w 
pełni dobrej form y i dobrego humoru. 
Ale oto robi się coraz cieplej i coraz 
mniej wygodnie. Zm ieniacie pozycję, 
całkiem jak na plaży. Godziny n i ja­
ja. Po pewnym  czasie spostrzegacie 
się, żeście już wyczerpa i wszystkie 
m ożliwości, że wszystko powtarza się 
po raz wtóry trzeci, czwarty... A fa ­
cet ani drgnie: —  „intelektem  praży 
z b liska" —  jak powiada Boy w p io­
sence. Nogi wam drżą, czujecie dziw 
ną sztywność karku, sucho robi się w 
ustach, na policzkach czerwone pla­

my, takież przed o c_ .m i —  a wasz 
rozm ów ca prom ieniuje i czymś tam 
m igoce bez p . zerwy. 7'ch zabić, zabić 
wampira!

Jestem przekonany, że fakt czę­
stych zgonów  znakom itych adwoka­
tów w trakcie procesu tym własn e 
należy Ihunaczyć. —  Porażenie dys­
kusyjne... Może gdyby zabili, żyliby 
do dziś? Ale cóż, tak ich, tak i nas 
w ychowano. W ięc strzeżmy się dys 
misji!!!

Mój wam pir jest znawcą teatru.
Poszło o „T eklę".
Kiedy w niedzielę prem ierową 

ukazały się kom unkaty że „w czora j­
sza premiera rozbudziła żywe zainte­
resowanie i ożyw ione dyskusje wśród 
kulturalnych sfer naszego m iasta", to 
ludzie znający technikę pracy dzień 
nikarskicj uśmiechali się filozo ficz ­
nie. —  Chodzi o to, że kom unikat ta­
ki, żeby ukazał się nazajutrz, trzeba 
napisać nie po, ale przed premierą. 
Autor kom unikatu musi więc z konie 
czności baw ić się w proroka, zgady­
wać co będzie wieczorem . Oczywiście 
z punktu widzenia propagandy teatru 
woli zawsze raczej przesadzić, niż wy

bocznej świ y i sam jeden wsiadł do 
przedziału w pociągu czessim , który 
miał go zawieźć do W ładywostoku. 
Gzesi uroczyście zagwarantowali cał 
ko wite bezpieczeństwo swemu pokona 
nemu sojuszm kow;. Za życie Kołczaka 
odpowiedzialność wziął za siebie wo 
bec Francji i Anglii dow ódca Cze­
chów gen. Syrovy, ręcząc swoim sło­
wem żołnierskim.

W  Irkucku do przedziału admira­
ła niespodziewanie wszedł czeski ko­
mendant pociągu, który oświadczył co 
następuje:

—  „Adm irale zechciej pan się przy 
gotować. Za dwie minuty pan zostanie 
wydany lokalnym  władzom  rosyj­
skim ". (Irkuck znaidował się już w 
rękach bolszewickicti).

—  „Jak to ? “ , —  zbladł Kołczak.
—  ,»I okalne władze rosyjskie tyl­

ko pod tym warunkiem zgadzają się 
przepuścić przez Irkuck nasze eszelo 
ny. Zresztą otrzymałem uprzednio 
wyraźny rozkaz od naszego dow ódcy 
gen, Syrovego wydać pana, nie czy­
niąc żadnych trudności!".

—  „A  jego słow o? A gwarancja 
Czechów wobec przedstawicieli Fran­
cji i Anglii".

Czech wyraźnie się zmieszał.
—  ,.A więc poprostu sprzedaliście 

mnie bolszew ikom 1 .. — , nie m ógł po 
wstrzymać się od tych słów pogardy 
admirał.

Za chwilę do przedz.ału weszło 
kilku czekistów. Czeski komendant 
podpisał jakiś dokument. W szystko by 
ło skończone! W  milczeniu, paląc ner­
w ow o papierosa, admirał Kołczak, 
pokonany naczelny wódz sil zbroj­
nych anty-bolszewickirh, w otoczeniu 
czekistów opuścił pociąg czeski". 
(Gen. Sacharow „B iały Sybir" str. 
2921.

Po pow rocie do ojczyzny gen. Sy- 
rovy zajął jedno z czołowych stano­
wisk armii czeskiej. Luka w zaw odo­
wym wykształceniu wojskow ym  ge­
nerała została wypełniona przez ukoń 
czenie nieco późnici wyższej szkoły 
w ojskow ej w  Moskwie

S Pow olocki. 
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MASZ PRAW O MIEĆ D O B R Y O D BIO RN IK — ŻĄ D A J

C C 4 I O

TYP 1 2 3 - Z NA PRRD ZMIEŃ­
MY, LC1KSUSGWY ODPIĆ L N U  
3 LAMPOWY" (2 PENTODY 
I LAMPA PROSTOWNICZA^. 
3 ZAKRESY FAL. GŁOŚNIK 

DYNAMICZNY.

Z Ł  225.—  ZA GOT.

TYP 129— Z NA PRRD ZMIEŃ. 
NY. 3 l.AMpOWv  ODBIORNIK. 
(2 PENTODY I LAMPA PROŚ- 
TOWN-CZA). ZASIĘG IMPONUJ 

JACY.
Z Ł  185.— ZA G C T .

TYP 134-B BATERYJNY. 3 LAM­
POWY ODBIORNIK BARDZO 
EKONO ”  ICZNY W EKSPLO­
ATACJI ZASIĘG EUROPEJSKI.

ZŁ 170.— ZA GOT.

TYP 241- B  BATERYJNY. LUK­
SUSOWY 4 LAMPOWY OD- 
BiORNIK. 2 OBWODY. 3 Z A ­
KRESY FAL. DUŻY U L05N IK 

DYMAMICZNY.

Z Ł  270.—  ZA GOT.
RATY DO  15 M IESIĘCY. 

SPRZED A Ż W CZOŁOW YCH  S K LEP A C H  RADIOW YCH.

Żywiołowa manifestacja w  WUni<?
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Na zdjęciu fragment z żyw iołow ej manifestacji w W ilnie, która odbyła  się on eg- 
daj w sprawie Ślęska Zaolzańskiego

Treglcwy zgon h. Michiriewicza
w  Wilnie

Wczoraj zmarł tragiczną śmiercią 
bs. Michniewicz. Zwłoki księdza prze 
wieziono do mieszkania.

Wiadomość o zgonie wywarła 
wśród parafian ciężkie wrażenie, (c)

BORYSŁAW . (Pat.) W  nocy z 23 na 24 
lun. nieznani sprawcy ‘dostali się do dom u 
Anny Dmytryszyn w Seliodnicy ko lo  B orjg  
ławia 1 podczas snu w ym ordow ali cała ro ­
dzinę, składającą się z 5 osób, nie osz-zę 
dzając 6-Ictnicgo dziecka. Mor dci.siwi do­
konano praw dopodobnie na tle niesnasek 
rodzinnych. Zbrodnia wywarła w okolicy  
wstrząsające wrażenie. Ofiaram i zbrodni pa 
'dli: Rozalia Dmytryszyn lat 27, Stefania 
Dmytryszyn lat 26, Martyna Hanusiak lat 32 
1 je j 6-Ietnie dziecko oraz Maria Dm ytry­
szyn lat 15. Ocalała jedynie Anna Dm ytry­
szyn lat 60, która spała na piecu.

mierzyć sprawiedliwość zbyt skrom ­
nie. Ale czasem i to drugie zdarza się: 
tak właśnie było z „T eklą". —  W y Im 
chy śmiechu, oklaski przy podniesio 
nej kurtynie, w ielokrotne jej podno­
szenie po  każdym akcie, kosze kwia­
tów i ten ton ciepły, podekscytowany, 
ożywienie dawno nie notowane na 
Pohulance —  oto czego nie przew i­
dział autor komunikatu i nie wyzy­
ska! dla swej propagandy.

Można więc powiedzieć, że pow o 
dzenie zaskoczyło tak teatr, jak i pu 
bliczność. Nie tak trudno zrozum ieć 
przyczynę —  leży ona w stylu gry no 
wego zespołu. W ilno jest miastem sen 
nym, m ało ma okazu do zobaczenia 
prawdziwej dynamiki —  chvba na bo 
isku sportowym , o czym  niedawno, 
tak słusznie, pisał na tym m iejscu Ba 
rdewski. A tu raptem, zamiast inaugu 
racji celebrow anej sennie i uroczyś­
cie, 'dostało ruch. tempo, wyrazistość 
efektów optycznych i słuchow ych 
szybkie rozładowania dramatyczno* 
ci w sconneh dość razow^-m humoru 
To zeleŁ (ryzowało, podniosło ton 
gwaru w cza&ie antraktów, to złoży 
to rcee do oklasków.

W iln ia n ie ,  c h o c ia ż  m o . - ó ł  sen n i - 
n ie ru ch a w i ,  n a u cz y l i  się ju ż  (w przy 
R o d n y ch  o k a z ia c h )  s m a k o w a ć  sy tu a ­
c je  p o d n ie c a ją c e ,  k t ó r y c h  ja k  w i a d o ­

mo epoka nie szczędzi dziś nikomu 
na świecie. Kiedy był w W ilnie teatr 
Zelw erowicza, żywy, rozbrykany, pe 
łen hum oru i temperamentu, powta 
rżało się w m ieście słow o „cyrk"... 
Ale niezależnie od tonu, jakim  je wy 
mawiano, ludzie do teatru Zelwero- 
wcza chodzili, choćby krzyw iąc się, 
poćvzas gdy do „R eduty" nie chodzi 
li, ch oć słow o „R eduta" wymawiali 
podnosząc nabożnie oczy i ręce. I 
myślę że dziś już ta gestykulacja nie 
byłaby potrzebna, że najbardziej kon 
serwatywni chętnieby zobaczyli dziś 
tr-n cyrk Zelwera —  z Eichlerówną, 
W yrzykow skim , Ziem bińskim  i inny­
mi .

Ale czasy się zmieniają. Dziś j'uż 
zapóźno na „cy rk ". To bvło dobre po 
wojnie, w okresie odprężenia ner­
wów. krótkich sukty», m odv na re 
wię czy charleston. Tu chodzi nie tyl­
ko o to, że w m om encie gdv to nisze 
dokoła rozlega się jazgot głośników 
radiowych, a wydania nadzwvczainr 
pism nrzynoszą coraz nowy obraz Eu 
roDy. To są rzeczy m ożna pow ie­
dzieć —  extra. to zabieg operacyjne 
i da los szczęśliwy, że oncracia skon 
czy się szybko i pom yślnie. Ale na- 

normalne życie stawia nam dziś 
całkiem inne wym agania, niż zdąży­
liśmy w ciągu ostatnich lat kilkuna­

stu przywyknąć.
Resztki tych przyzw yczajeń to 

właśnie pożywka wam pirów  dysku- 
syjnych. Kiedy wyczerpany, z szu­
mem w uszach, rozstałem się wresz­
cie po  długich godzinach z m ym  roa 
mówcą, próżno pytałem siebie —  o 
co mu właściwie chodziło? Gdzie isto 
ta i sedno zarzutów? Cały czas atako 
wał, nic mu się nie podobało, recen­
zje pozytyw ne gotów  bvł traktować 
ja»k ob jaw y cynizm u dziennikarskie­
go, tak, to pamiętam. Ale przecież po 
zycja po pozycji zbijałem wj»suwane 
argumenty, więc co mu zostało? Bo 
przecie został przy sw oim ... Trudno 
przeniknąć naturę wampira. Mówi!! 
że Ozon, że dialekt, że happy end, że 
"zemu nie groteska, że naturalizm... 
Ktoś by pomyślał, że naprawdę cho 
dziło mu o te rzeczy. Może sam na­
wet tak się łudził? A przecie na dnie 
tych łapanych z powietrza i byleja 
kicli zarzutów tkwiła jakaś siła upar­
ta, która tylko raz w czasie całej „dy 
ikusji" dała znać o sobie. W am pir po 
wiedział: —  należało zachow ać re­
zerwę.

Oto gdzie jesteśmy w dom u! „W  
Wilnie nikom u nie pilnie"... Stara po 
czciwa sielanka, muzealna opiesza­
łość i bierny bezwład uchar.aiitery7.0 

wane na regionalną cnotę. Komuż to
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Wspomnienia praskie
Dziś, kiedy słowo „C zechy" jest na 

ustach całego świata, kiedy kulis chiń 
ski sy Lubi z uje słowo Tsce - cho- 
cho-slow a g..g.ie, które dla niego jest 
tym, czym  dla nas przeciętna nazwa 
m iejscowości w pobliżu Hankou, mi- 
m ow oli wracają wspom nienia z pod ­
róży do kraju, kraju k tory się może 
stać zarzewiem w ojny światowej.

Turystę, k ióry  poraź pierwszy 
przybywa do Pragi, z kra jów słowiań 
skich ogarnia zdziwienie. Czytaliśmy 
systematycznie od lat. najm łodszych
0 odw iecznej walce Czechów z Niem 
cami. Pam iętam y Białą Górę, p roce3 

odradzania się Narodu Czeskiego \s 
w»eku X IX  stym znamy pracę Józefa 
Palackiego i bójk i posłów  czeskich i 
niem ieckich w parlam encie wiedeń­
skim.

Jesteśmy przygotow ani na to. źe 
u jrzvm y jeżeli nie Poznań, to przy­
najm niej .Bydgoszcz. Tymczasem od ­
nosimy takie wrażenie, jakgdyby np 
w Łodai żyła mn lejszość żydowska, 
fizycznie podobna do rasow ego typu 
Niemca i Polaka. „Bunt N iem ców 
przeciw ko Niem com . Blondyni cont­
ra blondynom  f Oto pierwsze optycz­
ne wrażenie z Czech.

Fizyczny typ Niemca i Czecha 
jest na pierw szy rzut oka nie do od 
różnienia Oczywiście jest złu­
dzenie optyczne, AD nie są złudze­
niem ireźrczon e  napisy w  ję^ylcj nip 
m ieckim  i fakt ich ogrom nej przewa 
gi w handlu i przem yśle Prag’ , czy 
M orawsk:ej Osirawy.

Był to rok 1930 Od tego czasu pro 
ces czechizacji m ógł zrobić pew re po 
stępy. Z pew nością nie m ógł jednak 
zatrzeć tego pierwszego wrażenia W  
długich rozm ow ach z prezesem T-wa 
Polsko - Czesk;ego p Michla, m łodym , 
b. kulturalnym i uprzejm ym  człowie 
kiem. starałem się to wyjaśnić. Zapy 
tałem go wręcz- dlaczego polskość 
zrobiła takie postępy na P om or/u  i 
w Poznańskim , podczas kiedy czes- 
kośd**

Posłyszałem  wówczas odpowiedź 
nader charakterystyczną dla mental­
ności czeskiej

„P olacy  są rom antykam i odpowie 
dział p. M., my Czesi jesteśmy realiś 
ci. Polacy niepotrzebnie naraża są s'ę 
Niemcom. Mv nie m ożem y tej po ri+y 
k i naśladować. Musimy żyć w zgodzie
1 Niem cam i1'.

Roześm iałem  się.
„D rogi Panie, odpowiedziałem . 

W iem. źe cały świat uważa Polakńw 
za rom antyków. Jest —  to dla nas 
wielki plus. Ale wydaje mi się, że tak 
jak w życiu, tak i w  polityce, romanty 
cy okazują się niekiedy dobrym i rea 
Ustami.

—  Nie rozum iem  pana.
—  Zaraz to panu wytłumaczę 

Oczyw iście Niemcy staną się kiedyś 
silniejsi. W ów czas m y będziemy m ie­
li z czego ustępować. Ale z czego wy 
ustąpicie, jeżeliście oddali m wszyst 
k o ? '1

Nie przekonaliśm y eden drugie­
go, ani p. Michla, tonie, ani ja m ego 
gościnnego gospodarza. Każdy Czech 
Światopoglądowo był wówczas w 
mniejszym , albo większym stopniu 
m asarykowcem . Prezydent Masaryk 
by ł nie tylko prezydentem , ale i ura 
biaczem  światopoglądu sw oich pod Ja 
nych.

• * u i liman* m ii

dziś na i  wiecie naprawdę nie pilno? A 
nam, w Polsce B, powinno być pilniej 
niż kom ukolw iek Ileż musimy nadio 
bić, jak potroić intensywność każdej 
godziny, żeby dogonić stawkę i do 
trzymać kroku. Kraje, które dziś idą 
nr czele zaczęły od tego, co wydaje 
się niemal zmianą charakteru naro­
dowego. Niestety-, sporo jeszcze stra 
cić musim y czasu, mm ludzie tutej­
si wyzbędą się tej zabójczej, nawyko 
wej rezerwy. Proszę spójrzm y U9 
skromny odcinek teatru. Dostaliśmy 
ciekawy zespół, który gra zewszech- 
miar interesującą sztukę dobrego, po 
pelam eąo autora. Z każdego punktu 
widzenia —  czy to poważnego, czy 
ściśle rozryw kow ego w ieczór spędzo­
ny na Pohulance dostarcza dobrą por 
cją em ocji; no, w  każdym razie na­
pę wno więcej niż te nędzne film v, 
które nieprzerwaną, a w yjątkow o ja 
kąś rudną serią ciągną się od lata. 
Kaziły, kto by ł w teatrze, zapytany po 
twierdza swe zadowolenie *). A prze­
cie m ało chnd/ą , nie m ogą się na taki 
wyczyn zdobvć. W olą  „zachow ać re­
zerwę11 i nudzić się w kinie, bo do te­
go orzyw ykli.

To jesl smutne, to jest duszne. Lu

W śród takich dyskusyj zwiedza­
liśmy Pragę. Było to w październiku, 
kiedy Praga jest najładniejsza Z mo 
stów przez W ełtaw ę otwiera się wspa 
niały wiclok na Hradczany, na złoto 
rdzawe ogrody m iejskie złotej Pragi. 
Kontrast pom  ędzy paryskim  ruchem 
W acław skich Namesti, a ciszą, m a­
łych alei parkow ych jest cudowny.

Hradczany robią raczej wrażenie 
nrzygnębiające, W awel, Kreml, W er­
sal zawierają dzieje własne państw, 
których są stolicam* W  podziemiach 
Katedry W awelskiej zapomina się o 
"ozbiorach Polski. Hradczany zawiera 
ją dwie historia: niemiecką i czeską. 
Jak gdyby ktoś w ybudow ał np. cer­
kiew w  Krakowie na tle W awelu. Tra 
giczne dzieje odw iecznych zmagań się 
czesko-niemieckich w yżłobiły swoje 
piętno na tym zamku, w  którym nie 
brak i trzeciego czynnika Polski. B. 
piękny, b, dobrze zachowany, pięknie 
panujący nad miastem zmusza obcego 
do refleksyj raczej smutnych.

Pragnę odtw orzyć sw oje wrażenia 
bezstronnie, bez naleciałości chwili, 
którą przezywamy. Jeżeli stara Pra- 
ha nic m oże zaim ponow ać Polakom, 
to bezwzględnie może to zrobić nowa. 
Piękne nowe dzielnice stolicy Czech

już po odzyskaniu niepodległości nale 
żą do najpiękniejszych w- Europie. Ru 
chli wość społeczeństwa czeskiego jest 
b. wielka. Składa się na to dużo róż­
nych czynników. Głównym jest jed ­
nak kontrast pom iędzy bogactwem 
kraju i jego bezbronnością. Każdy 
Czech czuje, że jego kraj jest łako­
mym kąskiem a jednocześnie bronio 
nym przez naród nieliczny i niezbyt 
wojenny. Stąd płynie intensywność 
propagandy czeskiej, jednej z najm ch 
liwszych na święcie i, niestety, rusofi 
lizm organiczny. Każdy Czech zupeł­
nie otwarcie powiada, że przyjaźń z 
Rosją jest niezależna od form y rządu 
w Ros ji. Fflopołak albo słowianofił 
doda w tym miejscu, że jego marze­
niem jest pogodzenie Połski z Rosją i 
wspólny front słowiański przeciwko 
Niemcom.

Rusofi nzm czyni Czechy współcze 
sne filokom unistycznym i, pom im o te­
go, że trudno jest o  większy kontrast 
psychiczny, jaki zachodzi pom iędzy 
przeciętnym człowiekiem ulicy czes­
kiej, a Rosjaninem. Czechy czeskie są 
typowym krajem drobnomieszczańst 
wa zajadłego, pracowitego, konserwa 
tywnego i filisterskiego do szpiku koś 
ci.

K azim ierz Ł ęczyck i.

(D. c. n.)
i—g

Autograf Kiepury na wekslu
Sąd okręgow y w  W arszawie rozpa 

rruje sprawę fryzjera leafrainego Ja­
na Kalińskiego, oskarżonego o  próbę o - 
szukania Jana Kiepury. Kaliński w  tłumie 
różnych o só b  ubiegających się u Kiepury 
o  aufogra ' potrafił mu grzecznie podsu­
nąć d o  poop isu  w  miejscu przezn aczo­
nym d o  podpisu  żyrantów w eksel na 3000 
złotych. Następnie w  czasie pobytu  Kie­
pury w  Warszawia w  lipcu br. za pośred  
nictwem Janipy Cichańskiej usiłował zain 
kasować u Kiepury o w e  3000 zł. Cichań- 
ska zqłosiła się d o  hotelu Europejskiego, 
gd zie  zamieszka! Kiepura i zażądała o d

je g o  sekretarza zapłacenia tej sumy. Se. 
kretarz Kiepury, któremu sprawa wyciafa 
się podejrzana, w ezwał policjanta, który 
zrewidował Cichańska i znalazł przy mej 
iobowięzanife • Kalińskiego w ypłacenia 
jej 500 zł, jeżeli oszustwo się uda.

- Kalińska i Cichańskl stenęii przed 
sędem. O b o je  przyznali się d o  winy. Na 
liście świadków figuruj* K apuri i je g o  
sekreiarz. ~

Sąd «kaiał A ahńskiego na rok w ięzie­
nia a Ciohańską na 7 miesięcy więzienia, 
przy czym zaliczył je j na poczet kary 
areszt prewencyjny.

Pr/y otyłości stosu|e sit, znaną.SÓL MOkSZflthSKą lub WOLĘ GORZKĄ 
MORSZBŃSKA. Żądać w artekaeh i składach anłeczuych

N o w e  odkrycia w  Mediolanie
Profesor Instytutu M ed yczn ego  w 

Stockholmie, Gósta Hagqvist, dok on ał od  
krycia, które przyczy.ii się n iezaw odnie 
d o  skuteczniejszego op a n ow a n a  niekłó- 
rych „b orób  związanych z paiehżem, jak 
paraliż d z iecięcy , zapalenie o p o n  m ó z g o ­
w o-rdzeniow ych, oraz śpiączka. Po dwuiet 
nich studiach i dośw iadczeniach udało się 
prof. Hagqvisłowi wykryć grupę

N IEZN A N YCH  D O Ta D W ŁÓ K IE F  
N En W O W Y C ri.

W  wyniku przeprow adzonych  ek<per> 
meniów  oicazało się- ż e  nerwy musicułów 
w yw ołujących mimikę twarz<v składają się 
wyłącznie z łe g o  rodzaju  delikatnych w łó

A ulo Karlsbadu p o  wylegitym owaniu się się już w drodze d o  Niemiec przejedżdża przez barykady, w zniesione na granicy
czesko-niem ieckiej.

400 orzeczonych i 78 mężów
m ia/a o s z u s tk a  naatrym&isfaSaa

Przed jednym  z sądów  karnych w Pa­
ryżu stanie niebawem  niezwykła oszust­
ka Jeanefte Layette, poch odząca  ze zna 
nej i pow ażnej kupieckiej rodziny w 
Reims.

Jeanefte Layette prawie o d  lat dzie-

*) M ój wam pir jest naprawdę jedynym  mai
kontentem  którego udało mi się wykryć. A- 
ie to z „p rin cip ii“ ...

azie, którzy „m ają  czas11, którzy do 
teatru chodzą dwa razy do roku (,,te 
atr nie ucieknie...11), a wydeptują w 
codziennym  kieracie ścieżki do Joan 
Crawford i Ordynata Smosarskiego, 
to są lodzie naprawdę poważnie ch o­
rzy. Mają chorą wolę, cierpią na za- 
nitc nie tylko smaku ale i wyobraźni. 
Tch nie stać na pokusę w stosunku 
do przeżyć którym  podlegają rzadko 
(„n ie ucieknie...11). Skąd taki człowiek 
potem do handlu narodow ego, do od 
budow y gospodarczej ziem w schod­
nich, do inicjatyw y pryw atnej? Baj 
baju, będziesz w raju.

Trzeba więc w W ilnie na wszyst­
kie strony krzyczeć, żeby się ludzie 
obudzili, żeby się wyrzekli „rezerw y11. 
Niech zostanie ryt pastwę wam pirów 
kawiarnianych. Życie żywe stawia 
dziś przed nami wymagania poważne, 
do których musimy się przygotow ać 
nie tvlko przez przemyślenie szeregu 
problem ów , ale i przez wyrobienie w 
sobie zdolności do- różnego rodzaju 
przeżyć zbiorow ych. Teatr może nam 
dostarczyć i jednego i drugiego. Niech 
że więc się nie m askuje i nie przehie 
ra na sposób z ubiegłego wieku 
Niech głosi otwarcie, że służy współ 
czesności polskiej, niech dowiedzą się 
senn maruderzy, że chce być obndzo 
nemn miastu potrzebny.

Tózef Maśliński.

cinoych cieszyła się wielkim p o w o d ze ­
niem wśród mężczyzn. Na skutek jakiejś 
romantycznej historii mając lar 17, uciekła 
z dom u rod z iców  i niebawem zaczęła 
ciągnąć korzyści ze sw ego  n ietw ykłego 
pow odzenia.

Podróżow ała p o  najbardziej elegan- 
kich uzdrowiskach i m iejscow ościach ką­
p ie lo w y c h  i zatrzymywała się w  najbar­
dziej luksusowych hotelach. Tam nawią­
zywała znajom ości z bogatym i m ężczy­
znami i bardzo prędl o  umiała ich tak usi­
dlić, że oświadczali się o  iej rękę i zawie 
rali z nią związki małżeńskie. Z  żadnym 
mężem nie mieszkała d łu go , a zawład­
nąwszy największą, jaką się d a ło  iumą 
pien 'ędzy, i naciągnąwszy zakochanego 
małżonką na najdi oższe, jakie m ogła, pro 
zenty, uciekała i ginęta b e z  śladu, aby p o  
D ew r.ym  czasie zjawić się znowu jako 
panna, w jakiejś innej m iejscow ości p o d  
zmienionym nazwiskiem.

Kilku m ężów , d o  których w idocznie 
oyła w ięcej przywiązana, odw iedzała  od  
czasu do czasu, p o  czym w yjeżdżała, 
twierdząc, że udaje się d o  rodziny. M ę­
żow ie ci oczyw iście nic o  sob ie  wzajem ­
nie nie w iedzieli.

Jeanette Layette była tak SDryfna, ża 
być m oże łańcuch jej- oszustw stawałby

się coraz dłuższy, lecz zdradził ją przy­
padek.

Pewien poślubiony przez nią Am ery­
kanki, k iórego  w  dw a tygodnie  p o  ślubie 
porzuciła, przypadkow o —  wsłąpił w Rzy 
mie d o  je d n e g o  z k ościołów  i trefił na 
cerem onię ślubu. —  P.zyjrzawszy się pan 
nie m łock j —  stwierdził, że  jest ona nie- 
żmierr e  p od ob n a  d o  je g o  zb ieg łe j ż o ­
ny. Amerykanin zaczął śledzić nowozaślu 
bionę parę i ustaliwszy, że  ma istotnie 
d o  czynienia ze  swą zb iegłą  żoną, —  
zwrócił się d o  policji.

Ponieważ w iększość oszustw mafrymo- | 
nialnych dokonała  Jeanefte Layette w e 
Francji, b ęd z ie  przede wszystkim sądzona 
w Paryżu.

Jak stwierdza śledztw o, Jeanette Layet 
te zoręczyła się ponad 400 razy i wyszła 
za mąż 78 razy.

H O T E L

„ S T .  & E 0R G t S “
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny pizystępna 
Telefony w pokojach

a r t r e t y z m/fi s t  skućEtśem i z£e]r 7»rMemranii
Zanieczyszczona krew wskutek zlej prze­

miany materii może pow odow ać szereg ro z ­
maitych dolegliw ości, bóle a p e ty c z n e , wzdę 
cia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, skłonność do ty :ia, 
plam y i wyrzuty na skórze Choroby złej 
przemiany materii niszczą organizm i przy­
śpieszają starość. Racjonalną, zgodną z natu 
rą kuracją jest norm owanie czynności wątro

by i nerek. 20-letnie doświadczenie wy­
kazało, że w chorobach  na tle złej przemiany 
materii, chronicznego zaparcia, kam ieniach 
żółciow ych, żółtaczce, otyłości, artretyzm 'e 
mają zastosowanie zioła lecznicze „Gholeki- 
naza‘ ' H. N iem ojewskiego. Broszury bezpłat 
nie wysyła tabor, fizj-.-chem Cholekinaza II 
Niem ojewskiego, W arszawa, N owy Świat 
Nr 5, oraz apteki i składy apteczue-

kienek. O dkrycie prof r?aę4 visra ułatwi 
poznanie szeregu  ferm paraliżu, na razie 
jednak nie żnalazło zastosowania prak­
tycznego, gdyż dokonane zasia ło  przed 
n iedaw n/m  czasem, W zbu dziło  o n o  juz 
wielkie zointeresownia i o b ecn ie  lekarze 
badają w  klinikach tnoiłiw ość zastosowa­
nia n ow ej łeorii w Drak tyce. Odkryciem  
tym zainteresował się .ów n ież k on g.as 
anatomiczny, kióry odoyJ się ostatnio w  
Lipsku oraz konferencja neurologiczna, ja 
ka miała m ieisce orzed  kilkom* tygodnia 
mi w  Sfocłct.ofmie.

Proł. Hagqvist zasłynął fu i dawniej 
dzięki swym pracom  naukowo ba daw ­
czym . Przed kilku łaty dokon ał on  klasy­
fikacji neiw ów  w  ludzkim rdzeniu pacie­
rzowym. Dr ięk: pom ysłow em u systemo­
wi Kolorowania i fotografii zw iększonej 
750 razy, prof. Hagqvisf

M ó o Ł  D O K O N A Ć  P o M lA R Ó W  
NFftW ÓW  W  RDZENIU.

Nerwy te posiadają grubość o d  1/1000 d o  
21/1000 ■mrłrmetra. przy cryrn iiczba cień­
szych w łókienek Jesi znacznie Y-iększa o d  
grubszych. Z e  wzgnęau na ło , ze szyb­
kość impulsów nerw ow ych jest wprost 
proporcjonalna d c  grubości nerw ów  ana­
liza dokonana orze z prof. Hagqvisia p o ­
siada dużą wartość dla w iedzy m edycznej,

K. Ł
i i e p y

U t o p u  fes eni
Modne tkaniny poznać można odrazu. 

Szorsikie, przerabiane, gru zjłkow ale  tweedy 
i jerseyje ustąpiły m iejsc? gładkim  miękłem  
sukienkom  i zam szom  Cieniutka, równa, 
aksamitna w dotyku tkaniną —  to faw oryt 
nowego sezonu. Czarna antylopa należy do 
najm odniejszych gatunków m ateriałów  prze 
znaczonych na jesienne kostium y i popołud 
ulowe płaszcze. Na popołudniow e sukienki 
przeznaczona jest ngielska krepa, k tórej do­
tąd używ ano jedynie na fraki męskie i sm o 
kingi Krata szkocka oraz wszelka inna 
skończyła aię. Materiały w prążki i dw ukolo 
rew e rów nież wyszły w tym sezonie z  m ody, 
Ciemne mtensy wne i zarazen dyskretne to­
ny jesienych tkanin są najw ażniejszym  czyn 
nikiem, zm ieniającym  aparycję m odnej Pa­
ni. W szystkie tony b iązow e, rude, kaszta­
nowe, ciem no-zielone i złocisto-rdzaw e usu­
wają w cień inne barwy.
Kostiumów będzie jesierią tego roku mniej 
niż każdego, gdyż płaszcz jako okrycie spa­
cerowe wypiera kostiumu na całej linii. Nie 
hczme nowe moaete kostiumów mają długie 
kloszowe, szerokie żakiety, zapięte pod szy­
ją na jeden duży guzik. Jeięji spotyka się 
popołudniowe kostiumy-, to krótkie, przybra 
ne futrem i niezbyt ciepłe. Taki kostium 
można nosić w lokalu publicznym oraz na 
przyjęciach oficjalnych.

N ow y plsszcz, który tak b a T d z o  rozpano 
szył się w  tym sezonie, będzie atho obszer­
ny, sportow y, opadający ku dołow i szerokb  
mt rurami kioszu, wtedy musi m ieć szero­
kie kieszenie, duże mankiety i wykładany 
kołnierz z futra. Niekiedy futrzany kołnierz 
przy takim angielskim, k loszow ym  palcie 
przybiera kształty kaptura i m ożna go za­
rzucić na głowę, wiążąc pod  brodą na wstąż 
kę Jes* to typ płaszcza spacerow ego na 
przedpołudnie. Płaszcz popołudniow y wyglą 
da zgoła inaczej. Ma pasek, który przecina 
figurę, ma lekko w yrzucony stan i ukośną 
linię doju. W ysoki kołnierz ustawiony jest 
tak, że głowa dosłow nie tonie w  nim.

Faktem niezaprzeczalnym  jest że dykta 
torzy m ody tegorocznej zdecydow ali się na 
kopiow anie (dostanie niemal) sfy lów  epok 
l  1860 1 IbOfl r. N ajw idoczniej epoka, w kto 
rej żyjem y, nie m oże się zd obyć na coś sa­
m odzielnego w tej dziedzinie. Trudno powie 
dzieć, by epoka W iktoriańska tak bardzo 
zasługiwała na uwagę i wdzięczność, żeby 
ja kopiow ać po tylu latach. N iewiadom o 
czym zasłużył sobie czepek starej królow ej, 
zeby go w yciągnąć z lamusa i w ypuścić na 
świat pod szumną nazwą „L a  capote reine 
V :ctoria“ . Chyba te panie, które nie mogą 
się zdecydow ać na modną wysoką fryzurę, 
wybiorą sobie wysokie budki z pióram i wią 
zane pod brodą w miejsce swego królew ­
skiego czepka ze sztywną ruriwwaną szłar- 
ką nad czołem . Paryż ' me uda o ten typ 
kapelusza, zdecydow ał się bow iem  z całą 
bezwzględnością na wysokie fryzusy.

CCeline.

/
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7 -o b w o d o w a  superhełerodyna 
o dużym zasięgu na wszysłk.ch 
trzech zakresach fal i niebywałej 
selektywności.

ena odbiornika Philips S jp e r  4-39  zbliżona do ceny 
dawnych odbiorników jednoobwodowych. Typ 4 - 3 9 A  
dla prądu zmiennego. Typ 4 - 3 9  U  dla prądu stałego 
i zmiennego System ratalny Philipsa umożliwia na­
bycie odbiornika na bardzo dogodnych warunkach. 
r e m o n s t r a c je  w c zo ło w y c h  l i r m a c h  ra d io w y ch ,

<92

lnów pcgłoski 
n chorobie Stałma

Fiński dziennik „Ust. Suomir'1 oonosi 
z w iarygodn ego źródła , że w ostatnim cza 
sie ukazują się coraz uporczi/wsze w iado 
mości o  poważnym  słanie zdrowia Siali 
na. P oaob n o  lekarze przyboczni Sialina 
wzpraniają się przyjm ować na siebie o d - 
oow iedzialności za dalsze leczen ie dykia 
fora, w o b e c  cz e g o  spodziawany jesł przy 
jazd jed n eg o  z najwybitniejszych lekarzy 
zza granicy.

Stdlin jak w adom o przed niedawnym 
czasem padł ofiarą wypadku sam ochodo 
w ego . Jesł w ięc możliwe, że o ca le cze r ie  
jakie odniósł Stalin w wypadku fym b y ło  
pow ażniejszej natury i że ooecn ie  zaszfy 
łestcze pew ne komplikacje

B u n ty  cftłoffskfe
koła M

W ed łu g  przedostających się w iado 
mości z za kordonu granicznego z Rosji 
Sowieckiej w  rejonie Mińska wybuchły - 
now e bunły chłopskie, na tle o d b .o ru zb o  
ia  ch łop om  przez wJadze sow .eckie. Na 
m iejce rozruchów w ładze sow ieckie wy­
słały z Mińska i Smoleńska w zm o e ro n e  
oddziały  GPU i w ojskow e. Jeszcze nie 
p-zebrzm iały krwawe rozruchy na Ukrai­
nie, a już z taką sam<j s,łą wybuchają na 
Białorusi. Jakoś tak szumnie przez wsrel 
k iego rodzaju agitatorów obiecyw any 
„ra ' zarzyna pow ażnie szwan<ować sko­
ro cierp wy ch łop  białoruski nie m oże 
wyfrzyrr.-ć i broni nawet krwią swych 
nędznych praw d o  życia.

Ihład o siape srebra miedzy 
USA i CMami

Bawiąca w V is.zyngtonie delegacja  
finansowa Chin zawarła w dniu 2 l brr,, 
układ w sprawie przedłużenia umowy 
o  skupie srebra przez USA w Chinach na 
dalszy okres roczny.

Fra n k  funt szterHng spadają
Na wczorajszych giełdach waluto­

w ych nastąpiło poważne osłabienie 
dewizy na Londyn. Notowania jej w 
Zurychu spadty z 21,8 w piątek do 
21,23 i pół w sob. Jednocześnie na gieł 
dzie w Londynie dolar zw yżkow ał z 
4.81 9/16 przy piątkow ym  zamknięciu 
do 4.80 3/32 w sobotę o godz. 14.

Dewiza na Paryż wykazała dalszy 
wyrazy spadek, zniżkując nawet w

stosunku do spadającego funta, a mia 
nowicie z 178.41 do 178.53. W  Zury­
chu frank spadł z 11.95 do 11 89 i pół 
W  teriruowych notowaniach franka 
w Londynie nastąpi* znaczny wzrost 
deportów , przy czym  3-m iesięczny no 
tow ano 5,50.

Ogólna sytuacja na giełdach walu 
tow ych odzwierciadra stan napięcia i 
zdenerwowania.

Nie bęuzie o b n iżki ceny cukru

Książka kształci foiwi. my.i n

Czyte n a towośc
Wilno, iw . Jerzego 3

OSTATNIE n o w o ś c i  
Lektura szkolna — Beletrystyka — 
Naukowe — Wysyłka na prowincję.

Czynna od 11 do 18-eJ 
Kaucja T zł. Abonament 1.50 zł.

W  prasie ukazały się w iadom ości jako 
by riekfóre organizacje przemysłu cukro 
w niczego (wym ieniano związki cukrowni 
cze  z Poznańskiego i Pomorza) zgodziły  
się na przeprow adzenie obniżki ceny cu­
kru o  20 p>-ocenł, w zględnie nawał zwró 
ciły się do  miarodajnych czynników o  d o ­
konanie obniżki, uważając ją za możliwą 
d o  przeprowadzenia w  wyżej w-ymieiiio 
nych granicach

Jak nas informują z kom pefenfnych 
źródeł sprawa obniżki ceny cukru przed- 
sfawia się n ieco odm iennie. Po pierwsze 
żadna organizacja cukrownicza ani z Poz 
nania ani z Pomorza, ani w o g ó le  z jakiej 
kolv. iek dzielnicy k aju nie w ysfępowała 
ostatnio w sprawie obniżki ceny cukru. 
Sprawa ta w o g ó le  nie byta w ostatnich 
miesiącach przedm iotem  narad jazlegok ol 
wiek zw ązku przemysłu cukrow niczego. 
Po drugie obniżki tej dom agają się w  tej 
chwui drobni rolnicy, ściślej m ówiąc —

drob: plantatorzy buraka cukrow ego ale
wskazują oni wyraźnie na to, że ooniżka 
ceny cukru m oże i powinna nastąpić tylko 
przez od pow iedn ie  obniżenie opłaty ak­
cyzow ej.

Ponieważ na tym samym stanowisku 
stoi przemysł cukrowniczy —  sprawa jest 
■asna. Potanienie cukru zależne jest tylko 
o d  zniżenia przez rząd pobieranej przez 
a eb io  akcyzy. Jak się dow iadujem y rząd 
nie ma zamiaru obniżyć akcyzty, a w  każ 
dym razie nie ma takiego zamiaru o b e c ­
nie, w o b e c  c z e y o  zniżki cukru w najbliż 
szej przyszłości nie należy oczekiw ać.

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Trlefony w pokojach, Winda osobową

W Wilnie powstało Biuro Werbunkowe 
Korpusu ZdOizitOskiego

Wczoraj zostało zorgrnizo- 
wane w Wilnie przy ul. .tw 
A nny 2 biuro werbunkowe cłc 
ochotnlczegc korpusu zac-zańs- 
kiego. Komendantem oddziału 
wileńskiego został maj. w stanie 
spoczynku Bronisław £ wiecho w-

ski. Zaciąg ochotników odbywa 
się w godzinach od 9 dc 14-ej 
i od 16 do 20-e., codziennie.

Dziś przed południem do 
wileński ego ocdziału biura wer­
bunkowego zaczęli «ię już zgła«- 
sztć masowo ochotnicy.

Polonia litewska do swyrti braci za Olzą
Ludność polska na Litwie złożyła 

na ręce posła polskiego w Ko w ni:1 
pism o przeznaczone dla naszych ro  ̂
daków  z za Olzy. Treść pisma jest na­
stępująca-

„R odakom  zamieszkałym na Ślą­
sku Zaolzańskim  przesyłam y najser­
deczniejsze życzenia zwycięstwa w  
walce o słuszną i bliską sercu każde­
go Polaka sprawę. W asze sasło: „P o ­
lacy winni osiągnąć niem niej niż ja ­
kakolwiek inna narodow ość w panut 
wie'' jest słuszne wszęazie i zgodne z 
honorem  Narodu Polskiego. Niech 
w ciężkich zmaganiach, w chwili de­
cydującej, jaką przeżywacie doda 
W am  sił i otuchy świadom ość, że my

Nowości wvcaw*icze
W  w ydaw nictw ie seryjnym  p. t. Skróty 

fot°gra !tcsne - Ukarał się tom ik poezji J. 
Świtkowsktego —  Najlepsze recepty. Nadcho 
dzący martwy, sezon skłoni niewątpliwie w ie­
lu d o  "indywidualnego opracowania zrob io ­
ny* h w Jecie zd jęć i w tym wypadku odda 
dzą „N ajlepsze recepty“  znaczne usługi. Ksią 
teczisa ta w zw ięzłej fcucmie podaje najlep­
sze sposoby w yw oływ ania i utrwalania i przy 
czyni się do uniknięcia niejednego ważkie­
go błęau, odbierającego n iejednokrotnie arna 
zoirowi oow agę i ochotę do dalszej pracy. 
Książeczka wydana bardzo starannie i po b. 
przystępnej cenie 95 g ioszy  znajdzie napew 
nc szerokie zastosowanie.

Coś nowfcgd dla włosow
Mycie nowym  szam ponem  „Bez M ydła" 

czaima główna, w łos nie pęcznieje na sku 
tek działania alkalicznego. „B ez M ydła" nie 
jest zw ykłym  środkiem „ o  mycia w łosów , 

le cz  inaczej spreparowanym  szamponem, za ­
stosowanym  do warunków zdrow otnych wio 
só, pozbaw ionym  mydła i wszelkich cząstek 
alkalicznych. „Bez Mydła" bywa w  2-ch od ­
m ianach. do ciemn; eh : jasnych w łosów . A 
więc, przy najbliższym  m yciu włosów  użyje­
cie szamponu „B ez M ydła" Czarna główka.

AtotAił«
p r o s z k ;

/ W l e i f / f d z i a i i f e
niebezpieczeństwo zagraża nam wciąż. W  co 
dziennej w alce o byt natrafiam y często na 
przeciwności ,które niszczą nasze ciało i ner 
wy. Nie mażem y ich uniknąć, m ożem y tyt­
ka uchronił: organizm wzm acniając go i czy 
niąc odpornym , Czynnikiem, który mięśniom 
I §  srwom zapewnia świeży dopływ  sił, a or 
gai. zm czyni odpornym  w  walce z wrogim i 
wpływam i jest Ovomaltyna. Ovomaltyna po 
mogła już bardzo wielu ludziom . Dlatego: 
Chroń siebie i sw oich bliskich pijąc codzien 
nie filiżankę Ovom altyny.

Nie barter® podatku po.tii*: z i m o m
Jak swego czcsu donosiliśmy prejekto  

wane było wprowadzenie p datku na po 
moc zimową, która finansowo wyraża się 
w sumie około 30 milionów złotych.

Do opłacen!a tego podatku pociąg 
nlęcl mieli być również wszyscy ci, którzy 
obecnie nie płacą na pomoc zimową przy 
czym podatek miał nie ptzew yiszać usta 
lonych Już norm pomocy

Projektowane było, że podarek len  
będzie pobierany w formie zwiększonych  
opłat na Fundusz Pracy, co miało dać du 
że oszczędności administracyjne i inkaso­
we.

Fundusz Pracy w  len sposób chciał po 
łączyć pomoc z pracą, tak, ażeby możli­
wie największa Ilość bezrobotnych otrzy 
mata nie pomoc ale pracę, zwłaszcza, że 
roboty przygotowawcze do robót wiosen 
nych (przygotowanie Kamienia, kostki, 
płyt kamiennych do ulic i!p.) moga być 
prowadzone z‘iną.

W  ostatniej jednak chwili zapacta decy  
zja czynników eto togo powołanych, że 
podatek na pomoc zimową nie zostanie 
•wprewadzony, podobno decydujące by­
ły momenty p o zag c:p o d ;reze .

Natomiast postanowiono, że pomoc zl

' mowa będzie podobnie, jak w ub. roku 
miała charakter dobrowolny.

V/ związku z tym oczekiwane jest, że  
ogólnopolski komitet obywatelski pom r- 
cy zimowej zbierze się już w najbliższym  
czasie i rozpocznie swą działalność zwłasz 
cza, że zbiórkę ziemniaków należałoby  
już rozpocząć.

W  ostatnich dwóch zimach pomoc dla 
bezrobotnych była zapóźno rozpoczęta, 
co miało swe ujemne koi,sekwencje.

W  b. r. spodziewać sie można, że akc 
ja ta zostanie rozpoczęta wcześniej.

śli i gorące uczucia wszystkich żd  
laków  na całym  świecie są z W am i, 
że W asze krzyw dy są odczuwane 
przez wszystkich Polaków , a W asz 
trium f będzie trium fem  całego Naro­
du Niech żyje Śląsk Zaolzański złą­
czony z M acierzą11.

„Z  przyczyn od nas niezależnych 
nie m am y oficja lnej reprezentacji 
polskiej w Litwie. Podpisując ten list 
w bnieruu całego społeczeństwa poi 
skiego na Litwie, zapewniam y roda 
ków  w Czechosłowacji, że jest on wy 
razem szczerych i głębokich uczuć 
wszystkich Polaków  na Litw ie11.

List zaopatrzony został setkami 
podpisów .

Kiedy nic już nie smakuje i organizm 
wyczerpany brakiem apetytu, coraz * 
bardziej słabnie, — pozostaje, jeszcze 
Oeomaliyna Smaczna i latwostrawna, ł 
wprowadza ona do organizm u energię 
i siły, przywraca zachwianą równo­

wagę

ĆW OM A1T IN E
O D Z Y W K A  L N Ł F C i l O l W O R C Z A

Przewodnioący Kom. Wyło czych 
rozpomb jnż ur edowąoie

Jak już donosiliśm y wczoraj przew odni 
czącym komisji w yborczej okręgu Nr. 45 
mianowany został sędzia Brzozowski.

Przewodniczącym  komisji w yborczej 
Ni 46 —  sęazia Foiejewski.

O oaj fw zew odniczący komisyj rozp oczę  
li już urzędowanie w lokalu magisirału.

Rospocieto H  wjkr̂ w
Dziś w mag.słracie ro; poczęte  zostały 

spisy w yb orców  d o  Sejmu. Do pracy zaan 
gazow an o 75 bezrobotnych  oraz przydzie 
lorio o k o ło  40 pracowników  miejskich.

Spisy potrwają 5 dni

SisypiaKów cEoeób lakaż-ycli 
w Wilire

Następuiące choroby zakaźne zanoto 
wano w  ciągu u b ie g łe g o  tygodnia na te 
renie W ilna: tyfus brzuszny —  9, płonica 
—  5; b łon ica  —  2; róża —  2; gruźlica —■ 
4 (zgony 2); jaglica —  2; podejrzen ie  o  
wściekliznę —  2; świnka —  1; Heine me 
dma —  1; ospówka —  1; grypa —  2,

O gó łem  chorow ało  31 os. Zmarły 2.
Zwraca uwagę zasłabnięcie na h ah e  

medinę. n iebezpieczna ta choroba jest u 
nas bardzo rzadką.

Wałka z Blkoh&izmem
W ileńskie Towarzysiwo „M en s" dla 

walki z alkoholizmem powiadamia, iz roz 
p o czę ło  z dn. 15 bm. a „cię  propagando 
w o-odczytow ą . i leczniczą. Przychodnie 
przeciw alkoholow e dla chorych czynne 
są w 1 Ośrodku Zdrowia, przy ul W iel­
kiej Nr 46 w poniedziałki} środy i piątki 
o d  godziny 19 d o  20; w 2 Ośrodku Z dro­
wia przy ul. Kijowskiej Nr 43 także w p o ­
niedziałki. środy i piątki od  godz. 17 d o  
iS -ej

W szelkie porady i zabiec i są bezp ła ł- 
ne. Orqanizacjom , stowarzyszeniom i oso  
bem  interesującym się zagadnieniem alko 
holizmu służymy w każdej chwili orelegen  
tanu .nformacjami, przezroczami i tablica 
mi.

Zwracać się p o d  adresem: W ileńskie 
Towarzysiwo „M en s" dla waiki z alkoholi 
rmem, W ilno, ul. W ielka 46. Miejski Ośro 
dek Zdrowia N-r. 1

SCa&Laó
wnęa~ie
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N ltzb ę d n y  d la  k a ż d e g o
Lekarza-praktyka I -

POLSKI

Kalendarz Lekarski
(Kl-ssznnkowa Encyklopedia Lekarska)

1938 —  Rocznik XIII
Cieszący się ogrom nym  uznaniem i p o  

pularnością w sferach lekarskie hi apfekar 
skich uległ w  nowym  swym wydaniu sfa 
rannemu przejrzeniu i uzupełnieniu. Jako 
n iezbędny doradca i przev.odnik w c o ­
dziennej praktyce lekarskiej znajdzie się 
niewątpliwie w ręku k ażd ego  lekarza, tym 
bardziej, ze  ceną je g o  mimo ob jętości o -  
k o ło  900 stron, na specjalnym , b ibu łk o ­
wym papierze, w opraw ie p łócien nej, u- 
trzymaliśmy na niskim poziom ie  8 zł.

Do ceny tej d och od zą  koszty przesył 
ki 0 rc>0 zł., w zględnie  1,30 zł przy p osy ł­
ce  za pobraniem  pocztow ym .

TRESC. Spis skrótów w  teicsc e. — i 
Przegląd piśmiennictwa lekarskiego za r. 
1937-8. —  Pielęgnowanie przyrządów le­
karskich. —  Hajczęstsze zabiegi lekars­
kie, —  Pierwsza p om oc w nagłych wypad 
kach. —  Badanie czynności nerek, —  Ba 
danie czynności wątrooy. —  Pom ocnicze 
badania laboratoryjne. —  Zawartość pra 
w idłow a składników krwi. —  Surowice i 
szczepionki. —  P-oteinoterapia. —  Diete 
tyka. —  Tapela strawności, —  Najważniej 
sze środki od żyw cze . —  Ugrupowania p o  
karmów w ed le  ich wartości kalorycznej.
—  Witaminy i awitaminozy. —  Racjonal­
ne odżyw ianie niemowdąt, —  W aftość ka 
loryczna najważniejszych pokarm ów oses 
ka. —' Prawidłowe ząbkow anie. —  Cię­
żar i wzrost zd row eg o  dzieckaV —  Slosu 
nek wagi ciała d o  wzrostu. —  Kąpiele le­
cznicze. —  Prom ieniolecznicfw o. —  Elek- 
trolecznictwo. —  Leczenie promieniami 
Roentgena. —  Stosowanie promieni Buc- 
ky 'egu . —  Leczenie p, omieniami radu i 
krótkofalowymi. —  Praktyczne wskazówki 
z zakresu położnictw a, —  Przeciętne wy­
miary p o łożn icze  —  O bliczen ie  terminu 
p orod u .—  Okres wylęaam a i zaraź'iwości 
chorób  zakaźnych. —  Zatruc;a. —  Sekcja 
sądcwo-lekarsKa. —  Dział rozpozn aw czo- 
leczniczy. —  Alfabetyczny spis ważniej­
szych leków . —  Zesfaw ienie leków  w edle 
ich działania.— M :eszaniny nie zgadzają­
ce  się. —  Tabela daw ek najw.ększych. —  
Zatrucie lekami. —  Dawkowanie dla dz ie ­
ci. —  Ltrki przech odzące  d o  mleka matki, 
Aproksymafywna D ojem ność naczyń —  
Tabela kroplow a. —  Leki d o  wziewań. —  
W /w abian ie  plum p o  lekarstwach. —  
Zdrojow iska w ed le  wskazań leczniczych. 
KMmafo- i balneoferapia. —  Kuracja w o ­
dami mineralnymi w domu. —  O  leczni­
cach i szpitalach w polskich uzdrowiskach
—  Skorow idz uzdrowisk polskich i zagra 
nicznych.

AURJER SPORTOWY
Zatwierdzone rekordy

Komitet w ykonaw czy PZ Pływ ackie­
go zatwierdził now y rekord Polski na 
100 mtr. klasycznym , ustanowiony 
przez Heidricha (Dąb) wynikiem  
1.17,5 min. na zaw odach w Katowi­
cach.

Regaty żeglarskie na Jeziorze 
Trockim

Na jeziorze Trockim  odbędą się w 
nadchodzącą niedzielę »egaty żegiar 
skie. Program  przewiduje 15 biegów, 
ni. in. wyścig o m istrzostwo Trok.

Regaty w ioślarskie Werki —  
Wilno

2 października b. r. odbędą się 
na rzece W ilii długodystansowe rega 
ty wioślarskie na trasie W erki —  W il 
no, długości 7 kim.

Regaty stanowić będą oticjaine za­
kończenie w ioślarskiego sezonu w 
W ilnie.

Ćwiczenia sportowe dla pań
O kręgow y Ośrodek W ychow ania F izycz­

nego w W ilnie zawiadam ia, że ćwiczenia gi 
mnastyczne dla grupy Pań niesiowarzyszo- 
nych odbyw ać się będą na dużej sali gim 
nastycznej Ośrodka we wtorki 1 piątki od 
gcd i. 17 do godz. 18.

Oplata od osoby z korzystaniem  z ciep ­
łych pryszniców  po ćwiczeniach w ynosi J .50 
zł m iesięcznie .

Zapisy przyjm uje kancelaria Okir. Ośrod 
ka W . F. —  W ilno, ul. Ludwisarska Nr 4 
(II-gie piętro) w godz 9— 15 codziennie op 
rćcz świąt.

Ćwiczenia rozpoczną się 4 października 
1938 roku (wtorek).

]  T e a t r  m . MĄ P ftH U L ftH C E  \
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H O T E L  B R U H L
Warszawa, pi. Fredry 12

Tel. Centr. 5-48-00
*

vis a-vis Ogrodu Saskiego

Woda bieżąca zimno i ciepła. 
— Centralne ogrzewanie. — 
Telefon w każdym pokoju.

Królów? holenderska na wystawłe

Jej W ysok ość Królowa Holenderska W :1 
helmina zaszczyciła swą obecnością W ysta­
wię Przem ysłow ą w Instytucie Kolonialnym  
w  Amsterdamie. Fotografia przedstawia Kró 
Iową, oglądającą z zaciekaw ieniem  stoisko

Zakładów Philips w Holandii.
Na fotografii na praw o od K rólow ej sto­

ją : Prezes Koncernu Philipsa Dr Antoni Phi 
lips, na lew o: dyrektor Zakładów  Dr Otten 
i icedyrektor J. Philips.

i l k l u y ą

zwłaszcza kiriCa pocłuiwdalą

Centra
W  ubiegły piątek odbyło się ciągnienie 

głów nej w ygranej czwartej klasy czterdzie­
stej drugiej Loterii Klasowej. Był to z ko­
lei siedemnasty milion, którym  Fortuna ob 
darzyła graczy loteryjnych.

M ilion ten przypadł w udziale mieszkań 
com  Lwowa. W  najbliższej przyszłości bę­
dziemy m ogli pod ać szczegóły, dotyczące no 
w ych m ilionerów, dziś zaznaczam y tylko, 
że tym razem łaska Fortuny spłynęła na 
pizedstaw icieli inteligencji pracującej. Są to 
panow ie: Z. P., W ł. B. i J. W . oraz panie: 
O. K. i A. S.

W iększość z nich dowiedziała się o swym

szczęściu dzięki transmisji radiow ej.
W  ten sposób  zakończona została czter­

dziesta druga Loteria Klasowa. W  dniu 19 
października rozpoczn ie się ciągnienie pie.-w 
szej klasy następnej - czterdziestej trzeciej 
Loterii. W  klasie tej główna wygrana w y ­
nosi sto tysięcy złotych, a poza tym są je ­
szcze wygrane po pięćdziesiąt, dwadzieścia 
pięć, dwadzieścia, piętnaście, dziesięć tysię 
cy złotych  oraz wiele innych na ogólną su 
mę 1.468.000 złotych .

By wziąć udział w  szansach, które ta kia 
sa daje, należy zawczasu zaopatrzyć się w 
los loteryjny.

BLACHĘ O CYNKOW ANĄ
T A Ś M O W Ą

„ S Ę D Z I M I R 11

P O LEC A 8. CH SLEK Wilno, -JC 
Końska IU
T elefo n  2-91

M a z w y k ł y  repat* ra b u n k o w y
na pociąg wr Francji

PA R YŻ, (PATJ. Donoszą fu o niezwyk­
łym na stosunki francuskie napadzie, ja ­
kiego dokonano na pociąg pocztowy na 
linii Marsylia— Avignon.

Na dworcu Saint Charles w pobliżu  
Marsylii ukrył się w pociągu na chwilę  
przed jego odejściem bandyta, który na­
stępnie zatrzymał hamulcami pociąg koło  
dworca Sairf Barthelemy. Tu na personel

pociągu napadło 10 innych zamaskowa­
nych bandytów, uzbrojonych w rewolwe­
ry. Po sferoryzowaniu obsługi bandyci 
skradli znaczną ilość przesyłek ubezpie­
czonych oraz kasę, kfórej zawarłoscl na 
razie nie zdołano ustalić.

W szyscy napastnicy po dokonaniu ra­
bunku zbiegli. Jeden z agentów kolejo­
wych odniósł w pościgu rany.

-  ■ m b i m m — — —

ŻART NA SAUNIE

N OW E DOMY-

—  Proszę pana, dom  się zawalił, gdy 
rozebra.iśin) rusztowanie.

—  A czy nie m ówiłem  wam, żebyście roz 
bierali rusztowanie dopiero po naklejem.il ta­
pet w m ieszkaniach?

LIST Dl UZNIKA.

„Żaruję, że w  tym tygodniu nie mogą 
nic panu zapłacić, zato w najbliższym  ty­
godniu wpłacę sumę podw ójną".

U

JEŚLI ZŁO, TO NAJMNIEJSZE.

N ajpogodniejszy z greckich filozo fów  D« 
m ekryt (460 —  371 r. przed Chr.) słynął ni« 
tylko ze sw oje j wiedzy, ale i z tego, i -  Jrual 
io-nę bardzo małego wzrostu. Zapytanej Ala 
czego się ożenił z tak małą osobą, odp ow i, 
dział:

—  Nie byłbym  filozofem , gdybym  z w ij 
la złego nie w ybrał najm niejszego!

NIEMIŁE TOW ARZYSTW O.

Kiedy Stefan Batory był jeszcze księciem 
Siedm iogrodu, cesarz niem iecki, pragnąc go 
»ob ie  zjednać dla jakichś politycznych  za- 
mieizeń, posłał mu order Złotego Runa.

Stefan Batory, przejrzaw szy namiary ce 
sarza, zw róc ił mu ord tr  z listem tej treści:

—  Godłem mego rodu są W ilcze Zęby, 
nie m ogę przeto narażać cesarskiego baran 
ka na tak niemiłe towarzystwo.

NIE MA KAR ZA CUDZOŁÓSTWO.
Niejakiego p. Żydow skiego zapytano raz 

na sejmiku, jaka jeat kara za cudzołóstwo. 
Sędzia wyjaśnił-

—  Nie ma żadnej, bo  w szak widzę, że 
wszyscy ichm oście chodzicie jeszcze z giową 
mi.

W SZYSTK O  Z UMIAREM.

Sławny marszałek francuski Tureniusz 
(Henryk hr. Turenne, 1611 —  1675) w pe- 
w :en w ieczór m ajow y, oparłszy sęi łokciam i
0 parapet okna, przysfuchiwal się trelom 
sloiczym  w  parku. W  pew nej chwili pnd- 
b egł do m ego z tyłu, na palcach, kuchcik —
1 z ca iej siły w lepił mu potężnego klapsa.

Kiedy zaskoczony tak niezwykłym  zda­
rzeniem marszałek odw rócił się nagle, zdu 
mienie jego nie było chyba mniejsze od prze 
rażenia biednegc kuchcika, który zaczął bła 
gać swego pana;

—  Przebacz panie marszałku! Ja myślą 
łem, że to m ój kolega, lok a j Jean.

— Dobrze, dohrze; ale nąwet gdyby to 
był Jean, to czyż godzi si ęaż tak walić w 
pośladekl —  rzekł marszałek trzym ając się 
za bolące miejsce.

T Y L K O  Z T E G O  D W O R U

a  0  l i l i i  o t
f jlg B

Z C ZY S T E J  W E Ł N Y

J W i i i
Zakłady R oln iczo - Przem ysłowe 

ROMANA ŻUROWSKIEGO 

W ystawiam y na Targach w  W ilnie.

Jer?y Mariusz Taylor 7 1 )

C zc ic ie le  W o ta n a
Uśmiechnął się pobłażliwie na to przypuszczenie. 

Nie. To nie on. Stary młynarz, zaufany w swoim b o­
gactwie i znaczeniu swoich przodków  i swoim włas­
nym, nie byłby zdolny do tego rodzaju roboty. Był 
zbyt m ało chytry, a zanadto dumny, no i zbyt ciężki, 
a jego bezgraniczna miłość ojcow ska, pod wpływem  
rozczarowania, jakie mu spraw ''i synowie, doznała 
przecież skrajnej ewolucji. Sołtys nie ukrywał swej 
pogardy dla synów, którzy wyrzekli się rodzim ej gwa­
ry. Sołtys nie zniżyłby się do namawiania syna i 
pierwszy nie wyciągnąłby doń dłoni. To raczej W il­
helm uderzył w pokorę.

Ale dlaczego? Któż sprawił, że m łody W ilhelm  
zdecydow ał się pójść do oica  ze skruchą, a w ypowie­
dział posłuszeństwo wodzowi, któremu był zawTsze tak 
pow olny? Kto rozbudził w nim tę zazdrość niepo­
trzebną? Logika wykazywała mu, że musiał to być ja ­
kiś wróg nieprzebłagany. Logika również mówiła, że 
musiała to być chyba kobieta, a skąd już krótka dro­
ga prowadziła do jedynego jako tako umotywowanego 
domysłu.

—  Czyżby... czyżby Hilda?
Ależ tak. Nikt inny, tylko ona. W iedział przecież, 

że nie był je j obojętny. W szystko świadczyło, że brzyd­
ka dziewczyna jest w nim zakochana bez pamięci. M ó­
w iły mu o tym co dnia spojrzenia jej rybich, pozba­
w ionych brwi oczu, no i ta szczególna gorliwość, z 
jaką gotowa była spełniać wszelkie jego polecenia.

—  Taki To jej robota —  pomyślał, jakby w na­

głym olśnieniu. —  Ta dziewczyna ma charakter Jest 
zdolna zarówno do wielkiej m iłości jak i do bezgra­
nicznej nienawiści. Musiała mnie znienawidzić, jeżeli 
dowiedziała się, że bywam  u Anki.

I zerwał się z krzesła, bo poczuł nagle, że znowu 
zaczyna gubić się w  dom ysłach. Skąd Hilda mogła 
wiedzieć o  jego skłonnościach do Anki. Przecież tak 
dobrze konspirował swoje wycieczki do Teresinka, 
m askował je  tak starannie, zapowiadając raz, że w y­
jeżdża  do miasta, innym razem zaś, że udaje się za 
W isłę, Bracia Erninowie wyruszali zwykle też do Te­
resinka, ale o wiele wcześniej. Było fizyczną niem o­
żliwością, aby któryś z nieb go podpatrzył. Przed po­
dejrzliwością Hildy zaś zabezpieczał się jeszcze troskli­
wiej, polecając je j wykonanie w tym czasie tej czy 
innej roboty w kaneelari1

Jeśli to rzeczywiście Hilda powiadom iła o wszyst­
kim brata, to ktoś z kolei musiał donieść o tymi H il­
dzie. Ale kto? Dr Johnke odczuw ał w tej chwili coś 
podobnego do przeżyć człowieka, owładniętego manią 
prześladowczą. W ydaw ało mu się, że oplata go do­
koła złowrogi pierścień zdrady. Ale w ogniwach, jakie 
się nań składały, były luki —  zagadkowe przerwy. 
Jeśli uda mu się je  wypełnić, wówczas pierścień się 
zamknie, ale sytuacja będzie wyjaśniona.

I nagle przypom niał sobie. Oskar Knopf! Jego 
nie brał wszak dotąd w rachubę, A ten rudzielec właś­
nie, chytry i ciekawy, m ógł być sprawcą całego za­
mieszania. W  ogóle był nie pewny, a na pewno ży­
w ił doń urazę. Kręcąc się ciągle po parku, m ógł z łat­
wością tego czy innego wieczora wypatrzeć go w 
dom ku gajow ej i jak o sensacji donieść o tym W ilhel­
m owi, chociażby po to, aby zaskarbić sobie jego 
względy.

T o przypuszczenie wydało mu się logiczne, i uspo­

koił się niecc. Pierścień zdrady zamykał się. Osoby, 
które się je j dopuściły, były mniej więcej ustalone. 
Ale trudności zaczynały się dopiero. Jedna zdrada gro­
ziła drugą, jeszcze niebezpieczniejszą. Przecież każdy 
z tych, którzy wchodzili w  skład pierścienia, znał ta­
jem nicę Złota Renu, wiedział wszystko o podjętych po­
szukiwaniach. Najwięcej zaś wiedzieli bracia Ernino­
wie. Jeżeli można było obejść się bez nich i liczyć 
na dalsze utrzymanie Związku przy pom ocy pozosta­
łych członków „sztabu", względnie innych dokoopto­
wanych, to czy m ożna było się spodziewać, że tam­
ci zachowują w  poszanowaniu ich największą tajem­
nicę.

—  Kto tam ? —  krzyknął.
W  tej chwili nie odpowiadał za siebie. Gdyby 

m łodem u W ilhelm ow i, albo któremu z jego braci przy. 
szedł do głowy fatalny pom ysł zgłoszenia się w tym 
m omencie po coś do kancelarii, dr Johnke prawdo­
podobnie nie zawahałby się przed niczym. W  stanie, 
w  jakim  się teraz znajdr/va ł, do spowodowania w y­
buchu wystarczyłaby błaha zaczepka, jedno słowo 
zuchwałe.

Ale do kancelarii wszedł tylko pastor Michels.
—  Co za plucha! -— odsapnął stawiając w kącie 

ot iekający wodą parosol f wyciągając z kieszeni wiel­
ka kraciastą chustkę, aby sobie otrzeć mokrą twarz. —* 
Psi czas! Ale cóż to wódz patrzy na mnie tak spode 
łba? Może przeszkodziłem ? Mogę sobie pójść, chociaż 
doprawdy wolałbym  tymczasem posiedzieć trochę w 
suchej izbie —  śmiał się jowialnie.

Dr Johnke nie wyciągnął dłoni na powitanie.
—  Czy i wy, bracie Michels przyszliście zgłosić 

wystąpienie ze Związku? —  spytał zimno. —  Proszę 
bardzo! —  Mme dzisiaj nic juz nie zdziwi.

(D. c. n.).
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o godz. 415 p.p. 
ceny zniżone o godz. 8,15 wiecz.

Występy tanin/ KdIś.ZyCr(,t*J Dziś dwa przedstawienia

W e s ^ a  w dów ka w poniedziałek s a r w  Savoy’ u

K R O N I K A

tih

W R Z ES IEŃ

25
Niedziel

Dziś: Flrmina B, W 
Jutro: Cyprltnt. 1 Justyny

W schód Siońce —  g. 5 m, 09 
Zachód sło 'tu —  g. 5 m. 12

spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 24. IX. 1933 r.

Ciśnienie 774,
Temperatur średnia -J- 12
Temperatura najwyższa -f- 22
Temperatura najniższa -f- 3
Wiatr południow y.
Tendencja bar. bez  zmian.
Uwagi —  p ogod n ie .

DYŻUR APTEK:
Dziś w n o cy  dyżuruję następujące ap­

teki:
Jundziłta (M ickiewicza 33); S-ów  Man- 

kowicza (Piłsudskiagc 30); ChróscicKiego 
i Czaolińsli ieg o  (Ostrobramska 75); File 
.nanowicza i M aciejew icza (W iełkt 29); 
Petkiewicza i Januszkiewicza (Zarzecze 
Nr 20).

Ponaato stale dyżuruję apteki: Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (L egionow  10) 
t Zajączkow skiego (W itołdow a 22).

M IE JS K A .
— W yborcze posiedzenie Rady Mie) 

sklej. 28 bm, od b ę d z ie  się specjalne p o ­
siedzenie Rady M iejskiej, p ,.sw .econe nad 
chodzęcym  w yborom  d o  Sejmu. Na posie 
dżem u tym .dokonany zostanie wybór d e ­
legatów  d o  zgrom adzeń wyborczych.

a k a d e m i c k a

—  W ieczorow e Kursy Dokształcające 
Akadem ickiego Koła Polskiej M acierzy  
SzkoineJ w W ilnie. Zarząd Kuła poda je  
do^ w iadom ości, że o d  dnia 26 września 
rb. przyjmuje zapisy na W ieczorow e Kur­
sy Dokszłałcające.

Kursy obejm ują zakres 7 odd zia łów  
szkoły pow szechnej. Na* ka odbyw a się 
W go-az.nach w ieczorow ych . Przy kursach 
isfnieje specialny kurs dla analfaoefów

Iriłoimćcyj udziela i zapisy przyjmuje 
sekrełariat kursów (ul. Zamkowa 24 m. 8) 
codziennie o d  god z . 7 d o  8 w ieczorem  
d o  dnia 15 pażdzienika rb. Przy zapisach 
wym agane jesł św iadectw o szkolne i me­
tryka urodzenia.

SPKAWY SZKOLNE
—  Liceum Handlowe Żeńskie imienia 

Filomatów1 przyjmuje dodatkow e zapisy 
kandydatek d c  klasy I, codziennie o d  g. 
10— 2, ul. Żeligow sK .ego 1 m. 2.

ZEBIL4NIA I ODCZYTY
—  Zarząd Koła W ileńskiego Z . O . R.

przypomina swym członkom  iż w dniu 
26 bm. (poniedziałek), o  godz 18 w loka 
lu tut. Koia (ul. O rzeszkow ej) o d u ęd z ie  
się wykład pł. „O  'o tw o ,u  i Dostępach 
kawalerii oraz o  rozwoju i postępach bro 
ni pancernej". Zarząd Koła prosi Kole­
g ó w  o  jak najliczniejsze przybycie na p o  
wyzszy wykład.

RO?NE
Interwencja o wykłady religji w  Jęz. 

litewskim, jak się dow iadujem y, u. J. E 
Ks Arcybiskupa Jałbrzykowskiego oraz w 
Kuratorium Szkolnym interweniowała dele  
gacja ludności litewskiej z Hoduciszek. 
D elegacja prosiła o  w prow adzenie d o  
szkół pow szechnych w ykładów  religii w 
języku litewskim dla dzieci narodow ości 
litewskiej.

W ycieczka dla radiosłuchaczy Radio­
słuchacze w n iedzielę zw iedzę Targi Pół­
nocne. 7biórka o g o d z . 11 o b o k  w ieży kto 
ścicła  Sw. Jana W stęp na Targi dla ucze­
stników wycieczki 40 gr

T E A T R  i M U Z Y K U
T E A T R  M IE J S K I N A  P O H U L A jncp,

—  Dwa przedstawienia „T e k li"  —  po ce 
nach populurirych. Dziś, 25 bm dwa przed­
stawienia ciekaw ej sztuki Jerzego Kossow- 
sk-ego „T ek la" po cenach popularnych. 
Świetnie zarysowane postacie sceniczne da­
ją  pole do popisu  aktorskiego wykonaw com  
stwarzającym  plastyczne i jędrne typy wiej 
skie. Żywa treść sztuki trzyma widza przez 
cały czas przedstawienia w wysokim  napię 
ciu. Reżyseria Dra L eopoloa  P obóg - Kiela 
nu „ukiego. Obsadę atrystyczną tw orzą: W a ­
lentyna A leiandrow icz. W ładysława Nawroe 
ka, W anda Szczepańska, Juliusz Balicki, An­
toni Czaplióeki, W ładysław1 Ilcrw icz, Sta is 
law Jaśkiewicz, Stefan Kępka - B ajw ski, 
W ładysław Lasoń, Stefan Martyka, Ludwik 
Tatarski. Oprawa dekoracyjna —  Jan i Ka 
mila Golusowie. Początek przedstawień o go 
dżinie 16 i o godz. 20.

—  „W yzw olen ie" —  W yspiańskiego naj 
Dlkższą premierą teatralną. Już tylko parę 
dni dzieli nas od prem iery dramatu Stani­
sława W yspiańskiego „W yzw olen ie", którym  
Teatr Miejski na Pohulance rozpoczyna cykl 
m onumentalnych przedstawień w tym sezo 
n;e. D iam at W yspiansniego zaprezentuje pu 
bliczności wileńskiej nowa inscenizacja Dra 
Leopolda P obóe - Kielanowskiego. Funkiem 
wyjścia now ej inscenizacji jest założenie, żr 
dramat Konrada nie skończy! się z momen 
tem odzyskania n iepodległości, ale żyje 
wśród nas jego problem  ciągle aktualny. 
W atka Kourada —  to walka człowieka z ma 
skami naszych wad i b łędów  ,naszych sła­
bości i załam ań wśród których żyjem y i z 
którymi walczym y w naszym locie i naszych 
tęsknotach do ideałów. W yzw olenie Konrada 
— to zwycięstwo człowieka nad tym wszyst 
kim co  w nas matę i niskie, co  przeciętne 
I pospolite. Aktualność „W yzw olen ia " sta­
nie jasno przed oczym a P. T. Publiczności 
wówczas, kiedy powiąże m yślowo catą głę­
bię myśli W yspiańskiego zawartą w „vVyz 
w oleniu" z zagadnieniami, które nasuwa 
nam dzień dzisiejszy. W  przedstawień u bie 
rze udział caty zespół teatru, wizię plastycz 
ną „W yzw olen ia " przygolow nją Jan i Kami 
la lich ,sow ie, a opracow-ańieNiTioŻYrrpp An­
toni Żuliński.

T E A T R  M U ZY C ZN A  ..N i T N IA " .

—  W ystępy J. K ulczyckiej. ,,M arica". —
Dziś, o godz. 16 m. 15 ukaże się po cenach 
zniżonych przebogata w piękne melodie po 
pularna Operetka kainiana ,'M arica1', która 
odniosła wielki sukces artystyczny.

„W e s°la  w dów ka". Dziś, o godz. 20 m. 
15, grana będzie po raz 2-gi słynna operetka 

chara W esoła  W fló w ku" w prem ierow ej 
obsadzie z J, Kulczycką, N Kwiatkowską, 
K Dembowskim , W  Szczawińskim , A. lży 
kowskim, K. Chorzowskim, K W yrw icz - 
W ichrowskim , który operetkę tę wyreżyse 
ruwal

—  „b a l w Savoy‘u“ . Jutro ujrzym y wsj.a 
niałą operetkę Abrahama ,-Bal w Savoju ‘“  
Ceny zniżone

—  balet Opery W arszaw skiej w W ilnie. 
Najwybitniejsze siły baletu opery W arszaw 
skiej zaprodukują się w  Teatrze „L utnia1 
we wtorek 4 października. Zespól ten skła 
di jący się z 14 osoh w ykona „W esele w Oj 
eowte1 muzyka Stefani'ego i,Turoń1 muzy ka 
Czosnowskiego oraz direztissememt baletowe 
składa/ące się z 12 obrazów . Na czele zespo 
lu W , Vetterówna, I. Jedyńoka, S. Baliszew­
ski i .ani.

Bilety ju i są do nabycia w kasie Teatru 
„L utnia".

Sala b. kcnstnv iW ium
Dziś o godz. 5.15, 7.15 1 9 30 wiecz. 

wrystępy teatru „R ewia W arszaw ska" p. t. 
„D la ciebie W iln o". Rewia w 2 cz. 18 obr. 
Udział b iorą: W awa, Rożyńska, Hanusz, Zda 
nowicz oraz duet taneczny M ortieff.

Spłonęła wieś Jaciezyte
W  samo południe onegdaj w przygra 

nicznej wsi Jodczyce, gm. hrycewickie), z 
nieustalonej dotychczas przyczyny pow­
stał pożar W skułek długotrwałej suszy i 
silnego wiatru ogień objął kilkanaście za 
gród aospodarskich. Kilkanaście straży po 
żarnych ze względu na biak *yody ograni 
czyło się co  akcji bosakami I toporami. 
Ponieważ ogień przerzucał się na aalsze  
domostwa wezwano do pomocy oddział 
KOP.

W alka z ogniem stawała się coraz bar 
-tej utrudniona. W ówczas cała ludność 

starsza 1 m łcdzież ruszyła na pomoc. Po 
kilku godzinach zdołano wreszcie z tru­
dem pożar umiejscowić a następnie uga 
sić. O gień strawił doszczętnie 10 gospo­

darstw wraz z całym inwentarzem I zbiorą 
mi.

W  płonącym domu w czasie ratowania 
drobnych dzieci została dotkliwie popa­
rzona starszo niewiasta, kłorą otiv/ieziono 
do szpitala nieświeskiego.

T  up  ta w a g o n ie
23 bm. o  godz 16,40 na szlaku Pod 

świlie —  Królewszczyzna w w agonie 3 kia 
sy zmarła podróżna Klaudia M ikielicówna 
lał 20, która p o  usiłowaniu samobójstwa 
była przew ożona d o  szpitala g łę b o ck ie - 
g o  Zwłoki przekazano posterunkowi p o ­
licji w Królewszczyźnie.

Program XV Tygodnia LOPP
ud 24 września do 1 października 1933 roku

25.IX.38 r gedz. 8.30: Złożenie hołdu na 
Rossie.

Godz. 9: Nabożeństwo w Bazylice celeb­
rowane przez JE. biskupa Michalkiewicza. 
Nabożeństwa okolicznościow e w  świątyniach 
innych w yznań.

Godz. U: Kwesta ułi-w,„a do godz. 15.

Godz. U :  Przegląd służb i delegacji na 
placu Marsz iłika.

n M B B B H B B f l H B n B

Codz. 11.15: Mały Gordon Beuette (wy­
puszczanie baloników ).

Guqz. 11.30: Przemarsz deiegacyj szkol­
nych i służb ulicami 3 I-faja> 1 -ej Baterii, 
W ileńską, placem  O rzeszkowej, M ickiewicza, 
Zam kową, W ielką koło Ratusza, Niemiecką 
i rozwiązanie pochodu  przf  u4. Żeligow­
skiego.

Godz. 16.30: Pokaz na placu  Katedral­
nym.

Z życia Httfeffg ódfca
—  Program X V  Tygodnia L O P E  Pow o 

łany przez sp ołeczeńsiw c ncrwogródjkte 
Obywatelski Komitet O bch odu  XV T ygoJ 
nia LOPP ustalił następujący progyum ob 
chodu :

25 Dm. msza św. z okolicznościow ym  
kazaniem, p o ch ó d  propagandow y, otwa; 
c ie .  wystawy lotniczej w gmachu Straży 
O gn iow ej, pokazy lotnicze, wyświetlanie 
łiimu lotn iczego, od lot lotników sporto­
wych d o  W arszawy;

O d 26 d o  30 września zwiedzanie wy 
siawy a p o  południu wyświetlanie filmu 
'o m icze g o  Na zakończenie Tygodnia dan 
cing w salonach Ogniska.

łan Michalski znowu uniewinniony. W  
u oieg ły  czwartek znowu znalazła się na 
w okandzie Sądu G rod zk iego  sprawa kar 
na przeciwko Janowi Michalskiemu, osk, 
z arł. 264 za niewłaściwe poinform ow anie 
w sprawie scalenia gruntów wieśniaka Ko 
pytko, ud którego p. Michaiski będ ąc  pre 
zesem Związku Drobnych Rolników miał 
pobrać 3 z łołe.

G łów nym  świadkiem Oskarżenia był 
m. in. obecn y  kierownik biura p. M usej- 
kh. Oskarżał przód. P. P. Nowicki.

Na rozprawie Michalski wyjaśnił, a 
świadek Kopytko potwierdził, że pienię 
dze pobrane zostały za wysyłkę podania 
eto W arszawy i d o  innych urzędów  i że 
sprawa została iednak przez Związek la  
łarwiana w qranicach je g o  możliwości.

W  wyrw:u rozprawy Sad Uniewinnił 
M ichalskiego. Jesł to już siódm e z kolei 
uniewi m ienie M ichalskiego Jana z zarz-u 
tów  wysuń dych przez Policję Państwo­
we

Asp. P P, M alkiewicz przeniesiony z 
Nowogródka. Dotychczasowy kierownik 
wydziału śled czego  P. P. asp. Malkiewicz, 
który występował w  kilku poprzednich 
sprawach Jana M ichalskiego, jako g łó w ­
ny świadek osikarżema, został już przenie 
siony z N ow ogródka d o  w oiew , krakows 
kiego.

w  W  ! £ | c $

25 bm przez starostę inż. Henszela w 
W iie jce  zostanę udekorowani

Z ŁO T Y M  KRZYŻEM  Z A S ŁU G I:
W :ncenty Poklewski-Koziełł, Ludwi­

nów qm, K ościeiiiewicze —  za pracę w 
dziedzinie gospodarczej.

SREBRNYM  KRZYŻEM  Z A S ŁU G I:
Ks. Antoni Ż em ło —  Ko-ściemewicze 

—  za pracę społeczną, Harc Teofil Karol, 
Szymkowszczyzna, gm Budsłtw —  za pra 
ce społeczną i zaw odow ą.

B R Ą ZO W YM  KRZYŻEM  Z a S LU G I:
za służbę bezpieczeństw a;
St. przód. Kasprzycki Leon —  Żo- 

dziszki, przód . Żyźniewski Michał —  W i- 
szniew, przód. G iedrojć Stefan —  W ia- 
zyń, przód. Chmiel Jan —  W ilejka, st. 
posf. Wawrzyniak Józef —  Ilia, sf. oosf. 
W oitkiew icz Stefan —  Kurzeniec, sf. 
posf. Jędrkowiak Jan —  Zo-dziszki;

za pracę społeczną :
Krawczonek Leon, Kulesze, gm. Cho- 

cieńczvce, Kuniczek Stanisław, Zalesie 
om Ilia, Filistnwicz Konstanty —  W ilejka, 
Urbankowski Lucjan —  W ilejka, Siwicki 
Fra iciszek —  Polowiki, gm. Krzywicze.

A. I.

Najstarsza w Witaie firma 
try fto fa rzy

S. Skolslti '* Błoch
zawiadam ia Sz O dbiorców  z Wilna 
i prowincii, by r ie  szuka!, firmy nz 
ul. Straszum  6 a lbo  na Wi eńsklej 16, 
qdyż flrnta m le S d  ś lą  obecn ie  ty ^ o  na

PudnlcKiei 17
i iest zaopatrzona w najnowsze, naj-
m o d n ie s re  w y r e b y  t r y ’«n ta ż e w e ,
posiada dnżv wybór k oszu *  m ę s k ic h , 

k r a w a tó w  i t d.

ITiadoflissd radiowi
M A M I JUZ SZEŚĆ  STACYJ  

K R Ó T K O FA LO W Y C H .
Przed miesiącem doi.leśliścny o uru­

chomieniu dwuch pnlskicn siacyj krótko- 
felow ycn, dzięki czerni d o  dawniej istnie. 
jęcycn sfa-cyj SPW i SPD, przeznaczonych 
dla Ameryki Północnej d o d a n o  dw ie n o­
w e SP19 i SP25 i  ent« ram. skierowanymi 
no >.m erykę Południową.

Te cztery stacje, obsługu jące naszą 
em igrację zamorską, nadają programy 
polskie o d  półfrocy  d o  g o d z . 3.00 Skut­
kiem jedi.dk różnicy czasu m iędzy Europą 
s kontynentem emerykańsKim program y 
te odbierane sę w  Am eryce wczesnym 
wieczorem .

Z dn.em  2 października pojaw ią się 
w eterze dw ie aalsze polskie stacje Krót 
kofalowe, a mianowicie? SP 48 na fali 
48 86 mtr (6 ł 40 kc/s) oraz SP 31 na fali
31,49 mtr (9525 kc/s).

N ow e stacje krótkofalowe będ ą  miałv 
zasadniczo zasięg europejski i pracow ać 
będą codziennie o d  godziny 2100 do. 
23.30 wig czasu śro-dkowo-e H-o-oejskieero,

Polskie Radio zwraca się d o  wszyst­
kich słuchaczy nowych słacyj krótkofalo­
wych w  Europie., abv obserw acje o  skute 
czności nadawa-ri tych stacyj komuniKOwa 
li Polskiemu Rad:u p o d  adresem Warsza 
wa, M azow iecka 5

SĄ D Y UTARTE I SĄ D Y  N O W E.
C iągłe  przewietrzanie literackiego 

Parnasu— jast to conditio sine ąua non p o  
słę^u i dok ładn ie jszego  zaznajom ieria 
się z dziełem  liferacKtm. Pod „obstrzał' 
krytyki dostała się ostafnio Maria’ Dąbrów 
ska, auto-rka g łośn ego  cyklu ..Nocy i d  ii". 
O ncw ych sądach dotyczących  autorki 
„Ludzi stamtąd" op ow ie  Zbigniew  Kopał 
ko w  n iedzielę 2ł> bm. o  g . 11,45.

Z telu nel cyjfe
Stefania Luber (Zygmunłowska 4) zna 

lazła na kla-tce schodow ej, prow adzącej 
d o  jej mieszkania, pod-zutka płci męskiej 
w wieku 4- —5 m iesięcy.

Podrzutka skierowano d o  żłobka.

Nadzieja Pursewicz (Poleska 40) zame! 
dew ała policji, że niejaki W ik ło ' OsKier 
ko (Poleska 40), mając d o  niej osobistą 
urazę, grozi je j zabójstwem

Policja przeprow adziła wczoraj ob ła  
w ę w  ogrodach  miejskich, załrzymuiąc 
kilku podejrzanych osobników . Podejrzani 
jegom ościu  nie idą na n u d e g  d o  „C yr­
ku", a d iie  policja ma ułatwioną kontrolę, 
lecz spędzają n oce  m .m c ch łod ów , które 
już nastały, w  ogrodach  miejskich, na G o  
rze Trzykrzyskiej itd.

Na kursach

Kroju I Szycia 
l.  Jacewiczowej

w Wilnie, Wileńska 34 —  21
zos ta ł o t w a r t y  6  ty g o d n io w y  
kurs k roju  i szycia  d la  in te li­

g e n tn y ch  pań .
G o d z in y  za p isó w  1 0 — 2 i 4 — 7

R A D I O
NIFD71ELA, dnia 25 września 193® r. ~ 

7.15 Pieśń. 7.20 Muzyka Orkiestrę R oi- 
głośni W ileńskiej. 8.00 Dz!anrik 3.15 Audy 
cja dla wsi. 8.35 Program . 8.40 W iadom ości 
rolnici-e. 8.50 Gra kapela w iejska. 9.15 Tran* 
misja z Częstochowy uroczystości ziołu  Ka 
tclickiego Związku Młodzieży Męskiej. 1) Re 
portaż z oiwarcia zlotu, 2) Nabożeństwo z 
kościoła  na Jnsnei Górze. 11.45 . Sądy utar 
le i sądy now e" —  feleilon literaek. Zbignie 
wa Kopalki. l j .5 7  Sygnał czasu i nejnaL 
12.03 Poranek sym foniczny. 13.00 „Książąt 
m ojego dzieciństw a" —  szaic irteraoki. 13.15 
„C icha w oda brzegi rw ie" —  słuchow :sko 
wiejskie w oprać, Leona Aleksandrowicza, 
w wykonaniu zespofu „U cięci a". 13.15 Mu 
zyka obiadow a. 15,00 Audycja dla ws; 16 15 
Komedie Aleksandra Fredry, w ieczór XII 
„Brytan Brys" 17.05 Koncert rozj-ywkowy , 
17.55 W  przerw ie: Chwila Furra Siudiówi
18.50 1 Transmisja z uroczystości 15-lecia 
LOPP. 2) Transmisja z poświęcenia Szkoły 
Pow szecnej w Chorzelach. 3) Transm isja ze 
Święta K olejow ego w Radomiu. 19.50 Przez 
wa. 19.55 Reportaż red. Tdeusza Strzelecki* 
go przed transmisją z Lozanny. 20.00 K on­
cert fortepianowy w wykonania Ignacego 
Paderewskiego (Transmisja z L ozanny'. 20.45 
Przegląd polityczny 20.55 Dziennik w 'eczor 
ny. 2 j.0 5  , T&-joj‘ —  wesoła audycja. 21.40 
Transmisja ze Stadionu W ojska  Polskiego w 
W arszawie fragm entów m iędzypaństwowe­
go meczu piłkarskiego Tolska —  Jugosławia
0 puchar Króla Piotra II. Orrz w-iadorrnśri 
sportow e z Rongl -śni P. R. (udział bierze 
W ilno). 2130 Piosenki w wyk. Janiny Kny- 
Kuczyńskiej i Mieczysława Fogga.

PONIEDŻI4ŁEK dnia 26 w-iześnia 1938 r  
6 42 Pieśń poranna; 6.45 Gimnastyka;

7.00 Dziennik poranny; 7.15 Orkiestra roz­
ryw kow a; 8.0U Audycja dla szkół, 8 10 Mu­
zyka popuiarna; 8.55 Program na dzisiaj;
9.00 Przerwa; 11,00 Audycja dia szkół: „Idzie 
polem w rzesień" —  obrazek słue.howiskcwv; 
1J.30 I, Na lodow ą nułę: II. Piosenki fran­
cuskie fjla dzieci; 11 57 Sygnał czasu i -iej- 
nał; 12.03 Audycja południow a; 13.00 Sola
1 zespoły instrumentalne; 14.00 Muzyka lek­
ka (płyty); 14.15 Przerwa: 15.15 Gdzie byhm  
latem i co widziałem —  pogadanka, wygŁ 
Stanisław Sumiński dla dzieci starszych) 
15.30 Recytacje prozy : „L eszek" nowela la ­
na Bolesława O-ż-opi; 15.45 W iadom ości gos 
podareze; 16.00 Koncert rozryw kow y; 16.45 
Sam ochodem  przez Afganistan -■ felieton;
17.00 „T o  i sio w ta pora" —  gaw ęda regio­
nalna W ładysław a H erm anow icza- 17.15 Ut­
wory fortepianow e w wyk. Ireny Niemczew- 
«kiej— muzyka ang.elska; 17.35 Gra Jacqnes 
Thibaud (skrzypce); 17 45 Skrzynka ogólna 
—  prowadzi Tadeusz Ł op a :ewski; 17 55 Pro- 
gr„m  na wtorek; 18.00 Pogadankę sportow a; 
18.10 Z tw órczości operow ej Mozarta —  ken 
cert; 18 50 Audycja Legii Akadem ickiej; 19.20 
Pogadanka aktualna; 19.30 W  amerykańskim 
tempie —  koncert rozryw kow y; 20.45 Dzien­
nik wiecz. 20.55 Pogadanka aktualna, 21.00 
„Piętnastoletni do-robek LOPP-u“  —  pogad. 
Leonarda Korowa jeżyka; 21 10 „S lcro lw ow - 
skie w esele"; 21.50 W iadom ości sportow e;
22.00 WiL wiad. sport. 22.05 Koncert roz­
ryw kow y; 23.00 Ostatnie w iadom ości dzien­
nik? w ieczornego i kom unikaty: 23.05 Zakoń 
czenie programu.

Towarzystwo

Kursów Teilin’czn]fil)
w  Wflnfe

prow’adzi następujące kursy: 1) P om ocników  
m ierniczych 6 i p ó ł mi es., 2j D ozorców  arogo 
wych —  6 i pół mies., 3) DozorcOw m elio­
racyjnych —  6 i pół mies., 4) Ranie i Ele 
ktrotechnicznt 5 i 7 mies., 5) Techniczno - 
Kreślarskie —  6 i pół mjes., 6) Sa­
m ochodow e i m otocyklow e z warsztatami 2 
mies 7) Korespondencyjne w dziale budów  
lanym i drogow ym  o poziom ie średnim In 
fcrm acje  udziela i podanie przyjm uje kan­
celaria kursów w godz. od 17 do 19. W ilno, 
H olendem ia 12, gmach Państwowej Szkoły 
Technicznej, teł. 171.

i  \

(/// *  L
g ,ę trnic m ięśnie,zm iękcza naskórek, 
ocł-żywic tkanki. Po oczyszczeniu  tw a­
rzy otrabkam i Abaricł ruchami ma- 
sazu -o z c ie ra ć  wklepywać, ugniatać 
krem Abarid, odżyw czy l w ygładza jq» 
cy zm arszczki, poczym  za p u d ro w a ć .

i h m i .

ABARIDi



„KURJER * [4581J.

Ś w i a t o w e j  s t a w y

M otocykla „ R o y a l-E n tie ld ”
v/ykaz3ly śwo]ą wysoką kiasą w VIII Patrolowym Rai ’ z\e .Szlak iem  Marszalka 
P iłsudskiego" na tras'z 280C Km w którym I MIEJSCE w M asie „B “ zdobył wi­

leński zawodnik St. filchim ow icz na motocyklu Royal-Enfleld 250 c/e 
W yłączna sprzedaż w firmie

„ E S B R 0 CK-M0 T 0 R "
Fachowa obsługa . Bezpłatna nauka Jazdy dla nabywców.

J . o f 0  l » .  K O N S E R W A T O R I U M  (Konska 1)
Dziś cod zienn ie  o  god z. ■  w s m u ł m i ł ą t L 1 ■ »  I I
7.15 i 9.30 występy teatru 1 1  ■ “ C  W f  I u  a n s  C a l  9 4 b C 8  l n r  9 i m O
p. t  MO la Ciebie Wimo1,1. Rjwin w 2-ch częściach  1 18 obrazach . Udział biorą: WflW fl, 
Rożyńska. Hanasz Z lanow icz oraz auat taneczny r.o.tlttf. —  W  niedzielę 3 przedsta­

wienia: 5.15, 7.15 1 9 30. Ceny m iejsc od  54 gr. Bilety w kasie teatru od  god z. 3-c J.

C A S IN o W CZTERY OCZYPoczątek o  2-ej 
Ostatni dzień

W rolach giów nych: Dolores Del Rio I Peter Lerre.
iutro prumlera. Potężny d o  głęb i serc przem awiający poem at film owy

M A R N O T R A W N A
CÓRKA W  roli g łów nej. Genialna Szwedka 

Z  a  m i t  l _ * * o n d e r  oraz ulubie­
niec m ilionów  L e o  S i & w u B *

Dziś począ- 12-ej. Prosimy, na początki seansów  punktualnie
tek o  godz. 1 2 - 2 - 4 - 6 . 1 0 - 8  15— 10.20

Profesor WBLCZUR
Mistrz tysiąca ról J U H 0 S Z 3 * S t ^ p 0 W S k i  w roli tytułowej. Ulgi zawieszone

Jg ■  ■  4 %  £  I  Dzis. Na, u ksza rewelacja świata. M ilionow a produkcla. 
n  EL i  I  V  9  Gary COOPER i slgrld Curie w film ie tchnącym  czarem  egzo-

M A R C O  P O L Otycznego w schodu

W szechświatowy sukces N adprogram : F.TRRKCJE Początek o  godz. 2-e|

Chrzęścijańskie kino Film yialkich przeżyć, wielkich wzruszeń i wielkiej m iłości

sw ia to w id j )(Warszawska cytadela1*
Dramat m łodzieży polskiej, walczątej o  w oln ość z rosyjskim  zaborcą.

Początki seansów  o  goaz. 5— 7— 9, w niedzielę od  god z. 1-ej.

( f ] n n  M l b C  I Dziś początek o  2. Najbardziej realistyczny film szpiegowski

k i n o  W A n a  | ^  p  ę j F J E F J F S l  ^

Role głów ne. Aryglda Hoiwey oraz Neli Hamilton. G ehenna kobiety, która musiała 
poślub ić n ieznanego m ężczyznę. Piękny kolorowy nadprogram .

K I N O  Dziś. Dwa aey, dwie dwlazdy Jadwiga Smosarska i EOgen. Bodo
Rodziny Koleiowei w wi^,l<,rn g łęb ok o  wzruszaiącym film ie p. t.

z n i c z  „ S K L A M A Ł A M "
i wu.skiego 2 N adprogram : dodatki. Początek seansów  cod zien n ie  o  god z. 16-ej 

I  Cudowna pow ieść Marka Twajna unieśm ierteln iona na ekranie

ssasssż „ K s i ą ż e  I ż e b r a k "
w roi. gl.: Errol Flynn, Claude Ralns, bracia b iin ia cy  BI My i Bobby Mauch

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o  4-ej, w nledz. I św. o 2-ej.

C u d  t e c h n i k i  n o w o c z e ś n i ,

Browning „W esJto1 kał. 6 mm. —  jest uzna­
ny przez znaw ców  za najlepszy. Zabezp.e- 
cza od m im ow olnego strzału. System betgij 
ski, pięknie niklowany. Repetuje się przed 
strzałem, autom atycznie wyrzuca gilzy. Huk 
kolosalny. W ykonanie luksusowe. Rękojeści 
wykładane masą bakelitową. Gwarancja fa ­
bryczna na 8 lat. Idealna obrona przed na­
padem i kradzieżą. Cena wraz z futerałem 
zł. 5 95 2  sztuki ,1.50'. Setka naboi system 
„F lob ert" z ł 3.65. Pozw olenie niepotrzebne. 
W ysyłam y na listowne zam ówienie.

Adres: „K om ercja1, W arszawa, Dzielna
49/38 kw

Na całe
życie

,WilenXin“SK ŁA D  
M E B L I  u
*> Cii. S t r a ż  *«ME BLO WIL*

W ilno, Tatarska 20
Zakłady stolarskie i tapicerskie. Po­
siadam y zawsze na składzie ostatnie" 
now ości różnych m ebli. W ykonujem y 
wszelkie roboty w zakresie meblarstwa 
1 tapicerstwa O pakow anie 1 przewo­

żenie m ebli.

starczy zakupiona u nas nowoczesna maszy­
na do szycia, haftu, endlowania, m ereżko- 
wania, cerowania z wieloletnią gwarancją 
la  Zł. 150 —  gotówką lub na dogodne spła­

ty. Żądajcie cewniki darm o!
Polski Dom  H andlowy KRISCHER 

Kraków, Zwierzyniecka 6. W ydz. 13.

N i e ś w i e s k l e
Z pow odu  w yjazdu okazyjnie do sprze­

dania od zaraz w centrum pow iatow ego mia 
sta Nieświeża w w oj. now ogródzkim  nowy 
m urowany dom  jednopiętrow y, 20 p o k o jo ­
wy kryty blachą yyraz z piekarnią, przygo 
[owaną do urządzeń m echanicznych, posia­
dającą stalą i liczną klientelę. Obok dom u 
m urowany obszerny spichrz. Cena przystęp 
na. glaszać się na adres: Ch. Berezin —  
Nieśwież, ul. W ileńska 44.

Pow iatow a Spółdzielnia R oln iczo - Han­
dlowa z odpow. udziałami w Nieświeżu, tel. 
99. ddziały: w Kłecku i Snowie. Zakupuje: 
wszelkie ziem iopłody —  trzodę chlewną —  
bydło. Tsprzedaje: maszyny i narzędzia rol- 
n 'cze — nawozy sztuczne —  artykuły —  bu­
dowlane.

Kom unalna Kasa Oszczędności pow. nie- 
świeskiego w Nieświeżu, przyjm uje w kłady 
od 1 złotego.

Jan Giedroyć-Juraha —  „W arszaw ian­
ka". Nieśwież, ul. W ileńska 34. Sprzedaż 
ow oców  południow ych  i delikatesów.

Prywatne Dokształcające 
K U R S Y

„ W I E D
Kraków, ul. Pierackiego 14

przyjm ują wpisy na now y rok szkolny 
1938/39 Kursy przygotow ują na lekcjach  
zbiorowych w Krakowie oraz w drodze 
korespondencji, za pom ocą zupełnie nowo 
opracow anych  skryptów, program ów  i m e- 
sięcznych tematów do: " *

1) egzam inu doprzałości gim nazjnm  sta­
rego typu (roczny kurs maturyczuy

-  do czerwca 1939 r. oraz półroczny kurs 
m aturyczny repetytoryjny do marca 
1939 r.j;

2) egzaminu ukończenia gim nazjum ogól­
nokształcącego;

3) z zakresu I i II klasy gimn nowego 
ustro ju;

4) egzaminu z 7 klas szkoły powszechnej.
Uwaga: Uczniowie kursów koresponden­

cyjnych  otrzym ują co miesiąc oprócz ca łko­
witego materiału naukowego, tematy z sześ­
ciu głów nych przedm iotów  do opracowania. 
Nadto obow iązkow e egzaminy badają 3 razy 
w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

W ykładają tylko wybitne sity fachowe.

Km Nr 6G6/38 r.

Ogłoszenie
o  LICYTACJI.

Kom ornik Sądu Grodzkiego w N ow ogród­
ku I rew., zam. wr N ow ogródku, przy ul. 
3 Maja Nr 4 na za sadzie art. J030 U. P. C. 
ogłasza, iż w  dniu 14 października 1938 r 
o godz 10 rano we wsi Moryń, gm. W sielub 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ru ch o ­
m ości należących dc W incentego Pleskacza, 
składających się z m otoru ropow ego, kru- 
piarni, k a mieni młyńskich kom pletu urzą­
dzenia transm isyjnego i 2 budynków  drew ­
nianych młyńskich i oszacow anych na sumę 
4.100 zł. Spis rzeczy i ich szacunek można 
oglądać w  dniu licytacji.

N ow ogródek, (jnia 20 września 1938 r.
K om ornik A. Blrula.

Wileńska Spółka Odzieżowa
firma chrześcijańska 

Wilno, Wielka 30, tel. 59-05
Poleca ubrania m ęskie, dam skie i szkolne 

C e n y  n i s k i e

NowoSc I Patent Światowy! Bez orą- 
du elektrycznego I Nareszcie odKu- 
rzacz ‘ dostępny dla wszystkich I J e d n o ­
razowy wydaiek bez dalszych kosztów 
używania zł 78. Poszukujem y pow aż­
nych zastępców  rejonow ych dla wyłącz­
nej sprzedaży na w ła s n y  rachunek. 
Oferty tylko pisem nie. W -łaczna sprze­
daż na Polskę 1 Gdańsk D/H „Propag* 

Warszawa, ul W idok lz /2

...-------------------------------------  . J ł ł i ł i O .
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MAJĄTEK 149 ha blisko W ilna, nad Wi 
4ią, bardzo dgbre zabudowania gospodarcze 
do sprzedania. In form acje Sierakowskiego 
12 m. 4.

DOM DREW NIANY 4 pokoje, korytarz, 
kuchnia, weranda piętrowa oszklona, p iw ­
nica pod kuchnią, 3 składziki na drzewo, in 
wentarz i studnia na własnym placu, 10 lat 
wolny od podatku. Obecny dochód 30 zl mie 
sięcznie. Spowodu w yjazdu sprzedam za 
5000 zl, w m iejscow ości letniskowej, Ignali- 
no, pow . Swięciany. O dalsze in form acje 
zwracać się do plut. D ybow skiego Adama, 
straż. KOP „S m ołw y“ , poczta Czarny-Bród.

SPRZEDAJE SIĘ parcela przy ul. Kopa- 
nica 21 z planem budowy. D owiedzieć się 
ul. Kopanica 29 a u właściciela.

DOM drewniany w W ilnie przy ul. Chełm­
skiej na własnej zitm i z ogródkem  o w o co ­
wym i studnią z pow odu wyjazdu sprzedam 
bez pośrednika. O warunkach u właściciela 
w W inie, ul. Mętna Nr 7.

DOMY, majątki, ośrodki, m łyny, lasy itp. 
Adres: M ickiewicza 35-37. Tel. 2901

DOM M UROW ANY sprzedam wraz z du­
żym ow ocow ym  ogrodem , który latem za­
mienia letnisko, W itebska 17.

D RZEW KA OW OCOW E, doborow e, sprze 
daje: Zakład Sadowniczy „G LIN K A" włas­
ność Krakowskiego Towarzystwa Ogrod­
niczego) w Prądniku Czerwonym kolo Kra­
kowa w  cenie: jabłon ie i czereśnie p.enne 
100 szt. 180 zł. grusze i śliwy pienne 100 szt. 
230 zl. Dla Kółek i Tow . Rolniczych znaczne
opusty.

PIANINO w  dobrym  stanie sprzedam nie 
drogo llub fortepian malutki za 175 zl. Ul. 
Sawicz 11 m. 11.

OKAZYJNIE do sprzedania pianino w  
dobrym  stanie. Oglądać od godz. 10— 3. UJ. 
Kanoniczna Nr 2a (kolo kościoła  św. Piotra 
i Pawła.

NAJW YŻSZE CENY płaci ża książki (nie 
szkolne) Antykwariat Naukowy W ielka 9— 4. 
Zgłaszać się od 10— 12.

PIANINA, FORTEPIANU I FISHARMONIE
nowe i okazyjne, pierw szorzędnych k ra jo ­
wych i zagranicznych fabryk, sprzedaje na 
raty H, Abelow, W ilno, Niemiecka 22, tei. 
21,29 (W ejście z ulicy).
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ZDOLNY ustosunkowany akw izytor —  
sprzedawca a zarazem szofer (przejechanych 
ponad 300 tys. kim.) zna Wileńszc-zyznę i No 
w ogródczyznę zm ieni posadę. W iadom ość 
Lwowska 28— 4.

AGENTÓW (KI) zdolnych, wym ownych 
na najlepszych warunkach poszukuje Polski 
Zakład Portretow y „P A T R IA " Kielce, skrz. 
pocztow a 291.

AGFNTÓW  chrześcijan do sprzedaży na­
rzędzi roln iczych  po wsiach poszukuje „Zni 
w o " Lwów, Kuszewicza.

POTRZEBNA SŁUŻĄCA do dw ojga osób, 
um iejąca dobrze gotować. Gdańska 6 m. 7, 
telefon 22-02.

MIERNICZEGO aplikanta lub praktyka 
scaleniowego poszukuję. M ierniczy przysięg­
ły Sztrom ajer, Białystok, Artyleryjska 10.

POSZUKUJĘ posady kasjerki, m ogę zlu-1 
żyć kaucję. Adres w  redakcji.

CHRZEŚCIJAŃSKA firm a poszukuje agen­
tów  do sprzedaży narzędzi dom ow o-roln i- 
czych  po wsiach W ysoki zarobek zapew- 
miony. Zgłoszenia: L w ów  23, skrytka 5.

L h J i  £ T i R z . £
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DR MED. JANINA
Piotrow icz Jurcfcenkowa

ordynator szpitala Saw.cz.
Choroby skórne, weneryczne I k ob lec . 

ul. Jagiellońską 16 m. 6, lei. 18 66. 
Przyjm uje od 5 do 7 wlecz.

D O r^O R  MED.
J. Anforowicz-Szczepanowa
ch oroby skórne, weneryczne, koM ece. 
Przyjm uje w g o —  8— 9. 1 2 -1  1 4— 7. 

Zam kowa 3 m. 9.

DOKTOR
ZelcSowiczowa

Choroby kotiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów  m oczow ych od godz. 12— 2 i 4— 7, ul. 

W ileńska Nr 28 m. 3. tel. 277.

DR. MED.
L. Sztellrihauer

ch oroby  skórne, w eneryczna 
i m oczop łc iow e .

Zamkowa 18, w ejście o d  ul. Św. M ichal- 
SKiej G odziny przyjęć 4— G

DR. MED.

L. ChoSeir.owa
Choroby skórne, weneryczne I kobleęe 

przyjm uje 3— 5.
Zawalna 22, tel. 3-83,

A K U S Z E R K I
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A K U S Z E R K A
Maria La k n e ro w a

przyjm uje od godz, 9 rano do godz. 7 wlecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, róg ul. 

3-gu Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
f i m i a f o w s k a

oraz Gabinet Kosm etyczny, odm ładzanie 
cery, usuwanie zm arszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odm ł dzające, 
wpnny elektryczne, elektryzacja. Ceny przy­
stępne. Porady bezpłatne. W ielka 4— 1.

F l i i J N E
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TERAZ CZAS zam awiać drzewka i krze­
wy ow ocow e. Ogrodni-twci W . W eler —  
W i.no, Sadowa 8, tel. 10— 57. Szan. klient, 
zapraszamy odw iedzać nasze szkółki. Cen­
niki wysyłam y bezpłatnie.

SKÓRY surowe wszystkie skupujem y. 
FUTRA wszelkie dostarczamy —  naprawia­
my —  modernizujem y, garbujemy —  far­
bujem y. Prow incja pocztą. Ilustr. Katalogi 
32. str. 25 gr. znaczkam i. Przedstawicieli —  
skupujących —  poszukujem y oPlska Centra 
la Skór i Futer Sp. z o. o. w Poznaniu, F o ­
cha 27.

MASAŻE: całego ciała i częściowe w cier­
pieniach otyłości chorobow ej, chorobach  rąk, 
rwie lędźw iow ej, kulszow ej, zapaleniach, 
chorobach  kolan, wykrzywieniach kręgosłu­
pa, bezsenności, nieżycie pęcherza, artretyź- 
mie, reumatyzmie, nerwobólach, kuracji 
w zm acniającej i in., oraz gimnastyka lecząca. 
W ykonyw a z polecenia PP. Lekarzy masa­
żysta Zygmunt Szypold: W ilno, (Zwierzyniec) 
ul. Giedyminowska 7.

FOTOGRAFIE. Na porcelanie do pom ni­
ków  w ykonuję Foto „Jan ina" Poznań

KAW ALER w średnim wieku, zamożny, 
stanowisko w przemyśle, poślub: Pannę z 
towarzystwa. Posag —  wspólne dobro Ofer 
ty z fotografią , Biuro G. Brych, Katowice, 
Młyńska 22.

Trzydziestoletnia, inteligentna, sympaty­
czna, przystojna, zam iłowanie do kupiectwa, 
posag 10.000 poślubi chętnie ze swer kujńec 
kich. Oferty —  fotografie : Biuro G. Brych, 
Katowice, Młyńska 22.

€ 2  u  W ą j e S & W B t i c ł w o

W ypadki następują po sobie tak 
szybko, że jedno poranne wydanie 
pisma nie wystarcza dla zaspokoje­
nia ciekaw ości czytelników , b iorą4 
cych  żywy udział w doniosłych wy- 
darzeniach historycznych.

Pragnąc uczynić zadość potrzebom  
szerokiej publiczności wprow adziliś­
my od w czoraj w ieczór nadzwyczaj* 
ne wieczorne wydanie „K urjera W i- 
leńskiego‘‘ , w #którym  będziem y in f or 
m owali o wypadkach ostatniej chwili 
m ieszkańców W ilna.

W ydanie w ieczorne „Kurjera W ł- 
leńskiego“  nie ogranicza się do podu*, _ . -Clłg
wania oderw anych sensacyjnych in1 
form acyj jak to ma m iejsce w dodat 
kach nadzwyczajnych, naton 'ast da­
je ca łość wydarzeń w ciągu ostatnie­
go dnia W  tym celu w ydaw nictw o zor 
ganizowało specjalną obsługę infor* 
macyjną.

W ydanie poranne „K urjera W i­
leńskiego" tak jak dotąd będzie in for 
m owało wszechstronnie o wszystkich 
wydarzeniach w kraju i zagranicą, 
■ w

Celem umknięcia nie­
porozumień prosimy na 
przekazach i czekach po­
dawać cel Wpłaty (ogło­
szenie, prenumerata, kol­
portaż, ofiary).

A t t m i n f & t r a c j a  
„ K u r j e r a  W t l . * *

Nauka i Wyrhowame
CELINA SANDLER prowadzi zajęcia ko­

smetyczne m etodą Rawis tylko na Kursach 
Kosm etycznych Dra H. Łom żyńskiego, W ar 
szawa, Plac 3 Krzyży 11, m. 4. Tel. 9-56 33 
Zapisy trwają.

*44
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MIESZKANIE z 4-ch pokoi z wygodam i 
do wyn a jęci a przy ul. Subocz 83. Dow ie­
dzieć się u dozorczyni. ,

BARAN0WICKIE
RADIOODBIORNIKI detektorowe na gło­

śnik, aparaty lam powe, instrumenty m uzy­
czne, rowery i części do row erów , maszyny 
do szycia „P fa ff" , patefony, płyty i wieiki 
w ybór żaróweK najtaniej kupisz w firm  ę 
chrześcijańskiej S. Gierasimuwicz, Barano. 
w icze, ul. M ickiewicza 5, tel. 28f

RADIOODBIORNIKI —  detektorowe na 
głośnik i słuchawki, oraz lam pow e superhe- 
terodyny poleca Zakład Radlo-Techniczny 
N. I F. Kudelskich, Baranowicze, ul. Szep­
tyckiego Nr. 34 b (w podw órzu). Tamże 
montaż, naprawa i ładowanie akom ulato- 
rów  sam ochodow ych , m otocyklow ych  i ra­
diow ych.

W YK W ALIFIK O W AN A NAUCZYCIELKA
przygotow uje do gim nazjum. Specjalność: 
muzyka i francuski— teoretycznie i konw er­
sacja. Świadectwa wieloletniej praktyki. Ad­
res: Baranowicze, ul. H ołów ki 40 telef. NZ 
100. In form acje od godz. 15 do 17.

. *»

? K u p u je m y  każdą ilość tegoroczn ego 
MIODU, dojrza!vi h S E R Ó W  
litewskich i GRZYBÓW suszon

Płacimy najwyższe ceny

Spółka Chrześcijańska

„EKONOMIA”
B a ran o w icze , u l. Szep tyck ieg o  50

telefon  97

* * ŚAAAj

K i n s  „ A P O L L O "  |
|  w Baranowiczach
^ Dziś urorza kom edia  polska z Karo- 
i liną Lubieńską i Eugeniuszem  BODO

KSIĄŻĄTKO
3 Czar, m iłość, I ttrygf, hum or I p iosen - 
^ ki —  oto  treść film u

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a  W ilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1— 3 po południu 
Administracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. R e d a k c j a  rękopisów  nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d e k , ul. Bazyliańsła 35, cel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4,7, tel. 73; Ba in o w icz e , 
Ułańska U ; B rześć lUB., Pierackiego 19, tel. 224; 
Pińsk, Dominikańska 40.

P rzed staw ic ie ls tw a ; Kłeck, Nieśwież, Słonim , Stołpce, 
Szczuczyn, W ołożyn, W ilejka, G rodno —  3 Maja 6, 
Suwałki —  Em. Plater 44 Równe —  3-gn Maja 13, 
W ołkow ysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie:
2 odnoszen iem  do domu w kraju —
3 zł., za granicą 6 zl., z odbiorem  w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scow ościach, gdzie niema urzędu p o­

cztow ego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, pized tek ster 75 gr., w tekście 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 1 0 gr. za wyraz, kronika redakc- ł komunikaty 6 0gr 
za w ieisz jednoszD. Do tych cen dolicza się za ogłoszeniu cyfrow e tabeiarycz- 
ne 50°/o- Układ ogłoszeń  w tekście 5-lam owy, za ‘ ekstern 10-tamowy. Za 
treść ogłoszeń  i rubrykę .nadesłane1 redakcja nie odpow iada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń  i nie przyjm uje zastize- 
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjm owane w god z. 9.30 — 16.30 1 17 — 19

Wydawnictwo .K u r e i Wileński* So. z o. a Diuk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego i, tel. 3-40 u o « . u e. Koturewsinego, wue**k« u Redaktor odp. Józef O n u sa jt ii


